a egzampiarza 1 Marka, Nale?ytość pocztowa opłacona gotówką. 
20. Tarnów, dnia 6 czerwca 1920 Rok VHL 


tygodniowe, poświecone sprawom Tiedt polski ego 
LJ © SUSAN ZWIAZKU KATOLICKO-LUDOWEGO [d 


tdres KRedakcyi aaiae: Tarnów ul. Chyszowska 1. 5. — Prenumerata „Ludu katol“ wynosi na 
aly rok w Polsce 48 Mk; półroczna 24 Mk; kwartalaa 12 Mk, W Ameryce 2 dolary, W Danii 5 koron duńskich, 
Numer pojedynczy 1 Mk, — Ogiuszenia za jeden wiersz petiiowy 5 Mk, 


Pd BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


45) Rona: 


1) by rozpoczęła się oebaudowa kraju i szkody wojenne byly wy- 
nagrodzoiie, 

3) by Tabryki mogły pracować, uzyskawszy SmFEoWee i mmaszymy, 

u) byśmy zeczęfi budować RE. drogi wosime i koleje, 


| 


4) by znalazły sią budynki szkoine na pomieszczenie naszych dzięci, 
o) by mstała GRBźy "na. którą powiększa drukowanie pieniądza papie- 
rowego, 


6) by skarb naszego państwa Goszedł do rówmowasji, 
i KE AEFI 


ża do naszej siły gospod iarezej i finansowej, 
atkq a 
ieehaj wszystko co może, ol 


la na pożyczką wewitętrzną! 


> E aene A a E AN aE E a A LIST rz SSOZ ZIE ZO WOSK A KG RZ OZ Z AŚ Z DZTKT CCC TALEŻ SA a E C A AA is 


Eo 


- , ła obełamucona koslicya oddać oszustom z Pra- 
ka pomet kresom Zao kodnim H i zit die sip sów św aj spód ost się ogromny krzyk 


na tę niesprawiedliwość I kouieya zrozumiawszy 


Gdybys pospodarzu dał PEN twym gospo- swój ulag postanowia przeprowadzić plebiscyt, 
| dorstwo, u niogodziwy sasiad. wyrzucałby twego fk giosowanie, za kim oświadczy się większość 
| syna lub córkę z domu i z roli, rabował Gdzież narodu śiqskiego, za Polski, czy ża Czechami. 

i sprzęty, ranwł i mordował two. dzieci — cobyś | Paliska zsodziła się na to, ko była pewną. 40 swo- 


wtenczas zrobił? Czy byłbyś giuchy na jęki, pla- kodno głosowanie musi jej przynieść zwycięstwo, 
cze i woiania o ratunek twoich najmiiszyen istot? Cmasi, aczkelwiek niechętnie, zgodzić cię równiez 
Chyba nie. miie, ale uknuli szatański plan, aby plebiscyt 
L Na Śląsku Cieszyńskim chciwy Czech RAE udaremnić. MKomisya piebiseytowa  koalicyjna 
ga swoje drapieżne dłonie po starą nasza dziel- z hr. Manaevilcm na czele idzie im na rękę; 
nicę piastowską, a na Śląsku Górnym, Warmii chcące dotrzymać danego Czochom siewa i bez 
i Mazowszu drapieżny Niemiec nie chee wypu- pioebiscyfi ułatwić im zagrabienia Ślaska. Zaczg- 
wié ze swych szpon naszych rodaków, których ły się straszne prześladowania roboiników ślą- 
yte sija miecze, kłamstwa i obludy. sxich i inteligoncyi, która praeuje nad uświado- 
Śląsk Ciesz zyński, który bez najmniejszej wat- mieniem ludu śląskiego. Polała się obficie krew. 


| pliwości Polsce, a nie, Czechom się należy, encia- | poluka, -a kazdy dzien przynosi nowe, smutno 


2 „LUD KATOFI 


mm 


wieści o czeskich gwałtsch i nadużyciach. Padło 
wielu pomordowanych Polaków, wielu jęczy 
w więzieniach, wielu górnika ów pols! tich wyrzuco- 
nych z rodzinami na bruk i poztawionych chleba 
i pracy szuka dachu nad głową i łyżki strawy. 
Bandy czeskie wpudają do spokojnych mieszkań 
polskich, kradną dobytez pod. pozorem rewizyi, 
aresztują ojców rodzin i znęcają się nad kobieta- 
mi i niemowlętami. i 


Zuchwalość czeska wzrasta z każdą chwilą, 
zasy dla biednej ludności polskiej na Śląsku Cie- 
szyńskim stają się coraz straszniejsze. Huk strza- 
łów «zeskich bandytów rozlega sią tam coraz 
częściej, coraz głośniej. Miejsce kija zajęty rewol- 
wery i granaty ręczne, automobile ciężarowe 
podwożą bandy do osad polskich, kryjąc nicraz 
karsbiny maszynowe. 
lowocześni husyci nie wzdrygają się przed 
znieważaniem kościołów; czerń uzbrojona wpada 


niczpodziamie do polskich świątyń i odprawia 
tam świętokradzkie nabożeństwa, a potem ko- 


ściół wedlug praw kościelnych musi być zam- 
kuięty, zaś ksiądz, jedyna ostoja polskości na 
Śląsku Cieszyńskim obok nauczyciela, nie może 
odtąd krzewić z ambony ducha wiary i pol- 
ki: 2 

ym zbrodniom czeskim nikt nie pizeszka- 
dza, ie wojska koalicyjne, które zjechały na 
Śląsk na «zas plebiscytu, albo wyraźnie stoją po 
czeskiej stronie, alko są zbyt słabe, żandarmeryi 
i wojska polskiego 
GZOSEA, RZ hr. Manneviłle zostawił, sama zbi- 
zom czeskim pomaga. 


Tao i 


niema — a żandarmerya * 


ORL Nr. 
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Górnik i rokotnik polski stracił już 
wość. Wyrzucani gwałtem z OOP 
ją z żonami j dziećmi przed uzbrojoną” zgraj 
czeską na polską stronę, En DRE, przysi 
gają zemstę, a patrząc na katowane kol iety i mi 
mowięta, wołają: „Rodacy! pomocy! wojs 
wojska! poc ) 

Plebiscyt w takich warunkach jest niemoż 
wy — wojna z Czechami wisi na włosku, 
rząd polski nie może spokojnie r na sti 
szue gwaity „Czeskich prusaków“. Zresztą Sam 
Czesi zaczynkją ji. ą walkę. Z 25 na 26 maf 


br. zaatakowali żandarmi, żożnienze regularni 
sokoli i letnica czescy Karwinę i rozpoczęl 
ostrzeliwać Sosiniec i Dziećmorowice. l 


Polska wojny z Czechami nie pragnie — z sy 
siadami swymi chce żyć w zgodzie, "ale gdy wi- 
dzi, że ziy sąsiad dzieci jej katuje, grabi, że pię- 
kną Śląską ziemię zamierza sobie bezprawnie 
przywłaszczyć, a sędziów sprawiedliwych niema 
musi sama wymierzyć sobie sprawiedliwość. 

Bagnet polski pzęduyej i więcej zdziała, niź 
wszelkie skargi, protesty i petycye. Śląsk musi 
być nasz! 

Nie lepiej dzieje się na Śląsku Górnym, War- 1 
mii i Mazurach — tylko z tą różnicą, że Niemcy | 
postenują ostrożniej. Na Górnym Śląsku jest si- 
ła ludu polskiego wielką i przeważająca. Dowe 
dem tego jest strejk maniłestacyny i obchody 
3-go maja, kiedy to 50, 60 i 80 tysięcy ludno- 
ści polskiej brało udział w pochodach. A kiedy 
Niemcy nie chcieli donuścić do Opola włościan 
dążących na cebchód 3-go maja, wieśniaczki pol- 
skie odmówiły im dostarczenia żywności! 


KS. PAWEŁ WIECZOREK, 


e 
Wedrowne ptaki. 
(Growieść Iudowa na tle emigracyi do Pres). 
(Ciąg dalszy). 

— Pedovie, ze wom żol. Coby nie? Hań nie- 
bożycka swiata za wami nie widziała — mówiła 
Anna Molowa — takie to te bylo seyre, wierne, 
i poiulne, a tu na roz mos. Zabieroj sie i pakuj 
w dyrdy na tamten świat — to nie dziwota, 28 
kunioter za nią desperują, 

— Dzieci honewoty! bez nie wici w nieseQ- 
ścio! — swarzyla Wojciechowska — zacheiało się 
rakom beśtefrantów, nie dali se wybić z głowy 
i mateysko się ze wstydu zagryzio... 
gryzla się ona; gryzła. Po eałyeli no0- 
cach nie spala. tylko mysluia o swoich rebacz- 
kuch! — zabiadał Śpiew: ak. 

— A eo mpślicie, zeby z wami, 
inwy?ż — rzekł Piotr izielaąwsk: — gdybyście 
sie o paiepary cięziem woatiw Jale 8 1 robili, 
tak niech main Rozled ich piekny chlchuś w do- 


= Oj, 


knmie, bylo 


ka 


INOT 


mi] 


mu i dokozali śiuki. Ale niechno się im ino do 
bieda we znaki, to tak spokornieją, ze cem-ducha 
bodą wracać i przeprosać wos za nieusłuchanie... 

— (o ja teraz w domu sam pocznę. Ani mię 
kto oprać, ani jeść nawaszyć... 

— I przecie mocie Magdę do poskuty! 

— Magda powiada, że kiedy się tak stało, te 
dziś, jutro pójdzie z chałupy na cztery wiatry.. 

— Ciewy, eiewy! a ceózto mało jes bob we 
wsi? p p 6. o północku ze zamruzonemi ocami 
aa wos posła! 

— Ej! kumoska! gdzie mi ta w głowie że- 
niacka po takich śtrapacach. Ja rozmyślam je- 
chać do Saksów i cinpasem Władka i Bronke do 
chałupy przygnać! 

— Toby było nie nojzgorzy — przyznał słu- . 
szność Kamyszowi wójt Józef Miękina — joby m 
dor poświadcenie, przybiuł piecątkę, jako coście 
som rodowity oiec i guianto sinai écig- 
gnęłoby się gałganów do gminy. 

Tak stypa przy wódce. piwie i piackach. na 
pogwaree, w której obraawiano jeden i ten sam 
temat „wkoło Macieju", przeciągnęła się w późna. 
nce, gdyż miejscowi goście jedli, pili, potem roz- 


EUDEN ONIK "NN 


nE% SIN 


Gdybyśmy tym drogim rođakom, którzy ku 
am wyciągają błagalne dlonie, cedmówii pomo- 
y i popchngli ich w nową niewolę niemiecką 


czeską, gdybyśmy, broniąc każdego skrawka 
iemi, iktórąśmy widzi U po ejes ACH, nie 
chcieii bronić wielkich, pięknych obszaiów Ślą- 


Górnego, Mazurów i War- 
i żywotnych naszej ker üj- 

nieszeżę- 
imię Polski 


a Cieszyńskiego, 
Mi — tycli cześc 
czyzny, — W zy przeklgji by nas on 
śliwi bracia i nasi synaczkowie, a 
*zioby w pogardę i poniewierke! 
Zawoja na nas Ojczyzna, byśmy szli w bój — 
idźmy! Rozkaże nam składać grosz na plebiscyt, 
mie żałujmy g0 i sypnijmy hojnie — bo kapitał 
procent stokrotny odbierzemy. Pokażmy calc- 
miu światu, że za jednym uciecmiężanym Polakiem 
stoją, miliony braci i krzywdzić go nie pozwałą, 
a wtedy nie znajdzie się taki zły i taki silny są- 


siad, któryby śmiał wyciągnąć ręce po nasza 
własność. L- M 


nangdal, 


śle tem 


Sekwesir CZy wolny 
Jleż to razy przychodzi obecnie na my 
smutny urywek wiersza: 
„O ty ziemio poiska — tak bogata, 
Że mogłabyś wyżywić pół świata, 
A dla własnych dzieci nie masz chleba”... 
Zgzłodniałe rzesze bezrolne po miastach i 
wsiach wołają bezustannie: „OChieba” i narzekają 
na ogromną drożyznę. Robotnik skutkiem ogólne- 
go zastoju w przemyśle i handlu nie może czesto 


cnodzili się do domów, by zaspokoić chudobe, 
uśpić dzieci i znów wracali pocieszać dalej zmar- 
twionego wdowca. 

— (łowick, jak dziecko! Gdy je matka prze= 
łykuje, to bedzie sklamrzyło, płakało, az je kto 
ucisy, uspokoi. maria wom, kumie, niebosuk: 
Maryo, święto kobita, toć my somsiady zesłśwa 
się po to, by wom turLacyą wybić z głowy. No! 
kumotrze Pietrze, w ręce wase, na scęqście, na 
zdrowie! — zawolał Onufry Kabat, trącająw się 
z gospodarzem nową bombą piwa z runiem. 

Dopiero koło północy skończył się „fest pocie- 
szenio”. Uraczeni sowicie goście z życzeniami 
„spokojnej nocy porozchodzili się do domów, 
przyświadczając sobie po drodze: 

— Moiściewy! jak to zmyślnie Pon Bóg ten 
świat urządzim, ze od easu do casu kle z morow- 
sych og gspodor zy ząamrzę, bo się ta ciowiek m sty- 
pie rozerwie. 

— Prowde godocie! Daj Boze doceka 
preędzy drugi taki rozrywki! 

Wśród trupów ćwiartówck i wypitvch fiaszek 
pozostal w końcu sam gospodarz, podeimiclony 
jak gromada przyjaciół i w ciszy, gdy usiadł na 


jak 


D3 made 


6 gzatwe ca 1090, e 3 


plecy dziennej zarobić na utzy- 
K pia, kuty calymi dniami 
e patrzy ponro w Ma 
ar trzecia czę ŚĆ mie- 
płacy mie esięcznej nie nia 
o ile potrafi zna: 


pomimo wyśckiej 

manie redziny. Urzę 

do biurka w swotm urzadz 

bliżs >Z} WEJ > ho za 
a u A F 


rsylość 


spólki spozyweze, 


1óżne luzappy i 


Nezne konsumy i 


ao g 08 hodstcze, 


powstają ka 


Urzędy apro — ; nawet mini- 
Słęrstwo r> 0 — a ha coraz jmsiej, 
Mlaczego? Pi o, bo kiedy w roku ze- 


szłym SE ocenie 
& tysięcy 
pochłania viele za soków. spoz 
wiele zórowych i ych A od prodwkiywnej 
pracy, a trzecie dlatego, Że wskulck paskar- 
stwa i spekul; wyi ceny wciąż rosną, ponieważ zi 


biedacy nie zapłacą. zbyt wysokich cen, bo grosza 


mamma G — to mamy 
morgów odiogrw — drugic, że wojna 
wczych, a odciągi 
Sin 


nie mają, więc spekulanci wywożą Żywiość za 
granicę — gdzie tuezą obce żolądki i zapychają 
swoje ; bezde: nne kieszenie. Niedawno np. skonfi- 


skowano w Trzebini beczki ualatowane kiełousa, 
które w cysternseh na nastę wędrowały do Wie- 
dnia. 

Cóż dziwnego. że glodne rzesze polskie che- 
gają Magistraty, Ńtarostiea, Urzędy aprowizacy j- 
ne — a nawet pukaja natatezyw ie do nipti- 
stwa ROP. ZAGNIE żądając większej reyi Ge) 1, 
mąki, cukru, tluszczów i t. d. Ministerstwo, wi 
Gząc, że pustki w kamorze. że za nasze piemissw 
któ: e za gramiecą malo wartują, nabyć tam wiać, 
nie może, że żyto w roku obecnym w znacznej 

części przepadło, że paskarstwo i wyzysk za- 


SOE WYJ" PORORIOZZE RAEE A TEDY OKO TERYT NEO OT ERZE" RNG 


kanapie, zauważył ze zdziwieniem, 
ba za młodych lat, nie było mu tak 
szy 1 przestrono w giowie: jak te 
tund: tor i pray invja cy gości musu 
kieliszków wódki i piwa 7 UMEM. 

— Widać, że dobry tiunck na frasunck: 
myślał Piotr bez prze:wy i odurzonwy napojem, nie 
zyasiwszy nawet lsmpy, przechylił sią Daw kimi- 
[ie i zaznął.. 

Mingła nee w ciszy”i pustce, jakby wrmati 
wszy sy domownicy. Zwolna atoli domagająt się 
doju » paszy. zaczęly ryczeć po stajniach krowy. 
heczeć cielotny w chewie maciora z prioni 
vyprawiela dziki harmidex, wył Riek pod 
LA a drób pozamykany w kurnikach dwit 
się w mehe glosy: 

Nagle pie" się ze snu gospodarz. Przetaał 
cczy, papatrzył na-świeczeąy: się” w” jasny” dzien 


że dawno ehv- 

lekko na: diu- 
us gdy jit 
1 wypić kilka 


lampe, porem w ckno, poslwehałe chwile wrza- 
sków ma dziedzin j pe glowr iiy 


sokie ce jazy pomy jals z natozeniem. jae po cet- 
kiej chorsbie, aźwia g zip EIA- 
W tej chwili ped? wzrok Piotr na hutelke; do 


polowy napejnionę oukiem. 
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miast się zmauiejszać, wciąż rośnie — znajduje 
jedno tylko wyjście z tego ciężkiego położenia: 
zaprowadzić w drodze ustawy na rok 1920—21 
sokwoste zioniopłodów. 

Jesii taku usawa p zajdzie. rząd będzie miz 
prawo zakupić wszystko zboże po Eaa Sal 
ścisłe cenach I Suin się zajmie rozdziałem, wzelę- 
dnie rozspirzedią produktów rolnych między kła- 
Sy ludności, ię" s aa nie posiadają. 

Rozw amy, j e bylyby z tego skutki. Gdyby 
wagony cate oia nie ginęły podczas transportu, 
Inb z magazynów, gdyby ludzie, którzy żywność 
rozdzielają i nią zawiadują byli bezwzględnie 
usmciwi — wtedy sekwestr ziemioplodów obni- 
„wiby ceny i uniemożliwił niesunicuną spekula- 
cyo. Gdyby rząd mógł podiąć się i rzeczywiście 
ozonat obdzieieniu żywnością ludności w całem 
puńobwie zapeibie sprawiedliwie i równo, wtedy 
zaprowadzanie sekwestru powitałby każdy ro- 
GUIN E 6 Z radością. Gdyby mąka lub tlu- 


szeze amMorykauskie, zanim ukażą się w konsi- 
MACH. lub Bio UEF taty, nie kyły już kilka dni 
wcześniej snizodlawane w sklepach żydowskich 
po cenio Gwu Jub trzy razy wyższej, gdyby Gziw- 


ugo sposobem nie zbaezaly z drogi i zamiast iść 
do Krakow a, Fatnowa, Lwowa, nie sziy do Wiz- 
dua lub Berlina. pgdrby jrwinimo Urzędów do 
walki z ficloya nie odbywały się zakazane targi 
w sklepach żydowskich z pizodu zamkniętych a 
8 tyin otwariych, dokąd mają wstęp ludzie z peł- 
NRA > Kicszenią i języ kiem na dz ziasięć spust OW TARL- 
knietym, którzy za żadną cenę nie wydadzą spo- 
kulantu-paskarza, guyby mgka, Inb cukier nie 
kosztowała u tych paskarzy dwa lub trzy razy 


zepnął do 

siebio i wyc hytił spory ki ieliszek pocieszywielni, 
Naste epnio zgasiw Bzy lampę, poszedł ze świetlicy 
do kuchni, by odusieźć hagdę. Lecz gdy w ku- 
Ghni zastał tylko kota. g ospodarująccgo po garn- 
kach, powiókt się Go komórki służącej i z0ba- 
czywszy Mugdę ubraną do drogi, zawałał gio- 
sno: 

— No, Magilziu 
jak dwa AE ve. Mus 
biedą bronić! 

— Broń się sam — ja idę... 

— Gdzie?! 

-— Kai mig oczy poniosą! 
„ — (0 ty mówisz?! 

— 7 pewnoscią! 

— Dlu boga! to cóż 
chwytając sią za BIONG 
mysz. 

— Miuam to jaż dawno zrobić, zaraz po ad- 

jożdzie Władka i Dronki. Sko:0 jednak Marysia 
zachorówWo zostadam, by ją pielęgnować. Dziś, 
ydy zmarła i leży w grabie, nie mam silv sni go- 
Adziny siedzieć, 


— Spróbuję, może mi się uly? — 


staliśmy obcje w chan ie, 
sią teraz we dwójką pized 


, z0 
imy 


ja fu sam pocznę 
aliadul stary. Ka- 
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drożej, niż kosztuje jako przydział rządów 
w konsuinach — wtedy sekwestr pomógłby bieda 
kom. 

Yak dobrze jednak nie jest i nie pr 
dzie i diatego trudno przewidzieć, 
gdyby azad zabratro! nikom wszystko 
łowy lep iej niż dziś, Spek wacya paska MET. 
kątny handel, kradzieże i nsdużyeja mztecgi 
sin wtedy jaszcze barne] 


RE 


Łupełny sokwosie zigimiayłodów, Htóze GOP 
Stona, się w ręce różnych ceniral, Pozapnówgj 


Urzędów apro wine inre gdy Sajm. taką ustav 
nehkwali, otworzy wrota różnym snekujaeyom || 
nadużyciom jeczcze szerzo. Już siodom pt MENEM 
Gwe przeróżne urzędy i upronizacyj5c, coraz 


eeg wina 


cej się ich wciąż ranczy, u paskarstu o, Heka 
RA nie tzdko 12 USN, ale WG FOSMA 
„sk a a" MEL Kanai 


Vowiedzie 
wia, ŻE > 

by u, ałe 
m. 


anglu 
warun sach 


ma rolną racyg 
chym coru. Pre 
srodków Ay wazóje 
jas; | ceióm, lecz tyro 


naszy Ka 
amy jeszcze na roze zbyt me 


w 
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AE a a T 
środkiem CUC 
Przez zamowaczcuje seckweskiu chleha na 
po przybędzie go tylko wtedy, gdy nion- 
iki wszysian Z0osiTuą uj awiune, roin 
nabędą, taniej Im zdzia robuiezo., Baw oży. rolo 
cizuę, gdy 1ząd zumiinuie tak $eisle ecznicę, ża 
ani jedna krupka ide wyspie się do spiżarni 
Vruszka Juo VWiecGońezyka, gdy naisurowiej będzie i 
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kors: Beliwisczy, pasłetjzy i złodziei, gity wojna 
się zakończy, a kwżoncy. Tokódzi i ZrO wi syiowis 


ajszysty, romagać rodzicom 


towrócg ma, Lim 
znikną wszołkie Fuzajspy, 


piacy na rok, pzy 


=PWNOE BV acta U, pod DSZ numer 
przyniosi aś i majątek 4 misła$ w nesmi "miesz. 
kać do finierci! 


— 0 tem ju; pomyśle łam. Re ad o pienia- 
dzo, którz w Gem wie żyłam, bo nuoszkałom w nim 


Augis lata. Pracowałam u was — 7a to jadlam. 
Ale pole, które doiąd zbiercłoś, od tej chwili do 
mnie naioży, Tak samo to wszystko, co od mis 
musi dostim., co tu sprawiam za, Wiasko pie- 
miądze i obecnie jest w osiediu, zabieram dzisiaj. 
A więc: kwiatuię, wóz z dml sinami, koniu: wszyst- 
ką przyodziowę, kupiona przeze mnie da Wid- 
i Eronki, naczynia z ke chni, Żnina i stępę. je- 

sn cely moją wiusność pakuję dzisiz] 
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dnem siawe 


nawóz. 
— ió się Boga, Meg 
rojodziosz?! 
— W boguckiej 


ty z tem 


parafii man dalekiego krew- 
nogo. Do niego się przeniesą ze wszystkiem. 

5 zi! to ci żle jast u nas?! 
Byjo mi Cotod tn: dzo dobrze, jak w rodzi- 


nie. *k u sżelie, Ale odkąd Bronka i Władok od- 
joech: L A do tego pomaria Marysia, nie mogę tu 
diil pozodtać, Jzbym w tym domu zwaryowałał 
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ntrale ji Mon aprowizacy jne, gly zapanuje 
Giny han dal,.jak przed wojną. 
ty ziemiopłodów zamiast podnieść, 


uniży pródokcyę, to rolnik, choćby za zboże 
uwymał dość wysoką cenę, to jednak nie odda 
iętaie w holze przymusu swoich płonów i peg- 
zie pracowal na swojej niwie coraz opieszalej, 
0 gosp MRA po żniwach będzie rząčowy 
użspp, centrala i t. p, a nie ten, który na za- 
oach T, swój wyłewał. 

Czas już, by zakończyło sią siedem lat cbu- 
ych pod rządami różnych urzędów rekwizycy j- 
seb, lub R estralnych, by wreszcie nastały 
owoli lata Huse iojsze „a to przy Boskiem błogo- 
awieństrie powróci nem rezumna i usilna praca, 
az bezwzględna uczciwość! 


Uderz w stół a odezwią się 
nożyce!“ 


Istny szał ogarnął Piastoweów i w ostatnieh 
amerach swego „Piasta“ i „Polskiego Ludu" na- 
zdają. w osdynarnych, wprost karezemnych sio- 
gch na wszystkich swoich przeciwników, a 
yłaszcza na nasze stronnictwo, w szczególności 
ý na mnie. Na te karczemne, uliczne przczwi- 
nie będę odpowiadał, boby mi to tyiko ubli- 


ło, — cheq tylko stwierdzić, że wbrew temu 
) «ug pisze, ja i inni nasi posłowie przy 


idej sposobności przedstaw 'aliśmy w dobitnvch 
owach barzo cieżkie położenie ludności bez- 


PROCE ERY ECT ZY OZZIE EIC RPOWP Z ZPB EE ZEE TEE ENIE RTP EBY TEREE ZZ 


me tu teraz nie nie cieszy, nie chce mi się nie 
bić. Dia kogo mam harować i ciułać? Pokocha- 
m ich jak dzieci. Zapisałabym im była moją 
(ŚĆ na wiano, lecz kiedy się im zachciało Sak- 
w, niech sie obejdą bez mojej pomocy. Gdy wy- 
mali pokryjomu. bez dobrego słowa dla. sKojej 
bki i ze świata nawet literą o mnie nie wspom- 
, — to co myślisz? Mnieby tu seice pękło, jak 
arysi, z żałości! Dlatego pójdę precz, do obecj 
watii, żebym nawet nazwiska Kamy: sżów w ko- 
iele na wypominkach, czy we wsi od ludzi nie 

słyszała... 

Piotr, pariy: o piee, płakał jak dziecko. 

— Piotruś! masz ezego płakać! Widzę, że 
da nasza praca i dostatek, przy pomocy Bożej 
ierany przez nas tyle lat, pójdzie teraz na e 
Mine... 

— w nie odchodź, ino siedź! Nie damy się 
odzie. Pojadę do Saksów i tych paualeów żan- 
mami ściągnę do chałupy! 

— Na co się to przyda? Przecie dziewuchy, 
szą, że Bronka z dziedzicem się wdała, a Wła- 
k u córki jakiegoś inspektora „wysiaduje. Czy 
y lisz, że P ich przygonisz do demu i Choć- 
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rolnej i małorolnej po wsiach, domagając się od 
Rządu dla niej pomocy. Že więe tę pomoc me 
Rząd nareszcie dać dla tej biedrej ludności, — 
jest to zasługa także i naszcgo stronniciwa. 
Post ks. Dr. Lubelsist, 


Z Rady przybocznej Gen. Lejenafa, 


Rada przyboczna Generainego Delegata Rza- 
du dia Małopolski odbyla w dnin 17 maja b. r. po- 
siedzenie w krakowie w Krzysztotora: h rod pis 


Distam pizewodnietwem Gen. Del. Dra Iiałeckie- 
go. Posiedzenie, w którom z ramienia naszego 


stronnictwa brał udział pozeł Dr 
trwało pzez cały dzień. 

Dr Gałecki podal do wiadomości obecnych. że 
na ogólną ilość 72 uruchomiono dotąd 25 powia- 
towych komisy! szacunkowych dla szaód i świad. 
czeń wojennych, a że w stauiyum urichemienia 
znajduje się 15 takich komiwyi; dalej, 2e minister- 
stwo W wewiętrzaych zapowied ie wne- 
czasie 


M fata kiewiczą 


sienie do * Sejmu w niedingim projektu 
ustówy wyborczej Cia rar ezentzeyi miejskiej; 2 
ministerstwo skarba przekazało do dyszy: zycyi 


miejkiczo Zskładn kredytowego 15  miiiosów 
koron na pożyczsi dla cizł samorządnych i Slo- 
warżysze: spożywczych. 

Wygios“i Crin szef odbudowy kraju inż. 
Kosasodowicz i LA 3 krajowej komisy: rozdziału 
drzewa inż. Mašinka w sprawie odimiowy kraju, 
radca. Nemiestn'ctwa Maszkowski w sprawie apro- 
wizacyi, delegat ministerstwa handlu i przemysłu 


byś łańcuchem przywiązał, że na gospodurstwie 
zostaną? Wpędzisz ich jeduemi drzwiami — uele- 
kną ci drugiemi! Porswadowalam im przed odjaz- 
dem. mówiłam to, co tobie teraz, a czy posłuchali, 
niewdzięczniey?! Z tego poznaj, eo wartają, kiedy, 
żadne na pogrzeb matki nie przyjechażo.., 

— Prawda, prav- da! . 

— Nie p:zysłali nawet głapiego istu. żelyś- 
my się nim moeli przed ludżmi przekazać i wy* 
tlaumaczyć cioxkiwym ieh nieobecność. Te debre 
dzieci, potulmy Włzdziu, wesoła i póbożna Bro- 
nia, już nam pizepadły., Ze świata nikt dowy nio 
wraca! Za co Kukułka ma matkę? Ilo to razy 
przez zimę zbił ojca i matkę Wojtek Misiuda. Co- 
dzień prawie się zdarzały wypadki, wolsjąco 
o pomstę do nieba na zdziezalych saksiarzy, tak 
chłopaków jak dziewuchy. Ja nie giupia czekać, 
ażby mię wnuki za wiesy wyrzuciły z chalupy. 
Sama się dziś usunę i już tu nie postoi wiqcej mo- 
ja noga. Wszystko między Magdą Tiernikówną 
a Kamyszami skończone! Zaraz zładuję graty na 
wóz i jazda n4 nową komorę. ża Q. n.). 
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w sprawie rozdziału zapasów Sekeyi HE przemy- 
siówej dawnej Centrali odbudowy, inspektor po- 
mocy roinej. Dr Zagaja w sprawie stenu zasiewów 
i zagospodarowania nieużytków, wreszcie krajo- 
wy referent sanitarny Pr Mikołajski w sprawie 
waiki z Aurem piamistyin. 

Nad temi spriwozdaniami rozwinęła się oży- 
wiona dyskusya, w toku której żałono się na po- 
wiiay postęp odbudowy, z powodu braku mate- 
ryałów budowlanych. ogniotrwałych, niezajęcia 
prez. odnośne czynniki w lasach prywatnych 
ewa bucowiunego tak, że sok 1920 prawie dia 
ojsudówy ssiracouy; podnoszono, że ustalona 
w arstawie.z 12 lipca 1919 r. subwencya na od- 
budowe w kwocie 20.000 marek jest stanowczo 
za nizka. 

Posel- Br Matakiewiez I bwmistrz Tarnowa Du 
Gertil postawili wnicsek, aby rząd kończył jak 
tj jsiesznicj porozpoczynane budowie publiczne, 
jak np. budowę sądu obwodewego w Tarnowie, 
slbowiem wudowa w późniejszym czasie będzie 
joszeze droższa, a tak da się zarobek bezrolnym 
uchroni się to, co dotąd wybudowano ad zni- 


Posel Matakiewicz zażądał również, by Rząd 
wzial się spiesznie do zasyżywaniarowów strzele- 
esich także w zachodniej Małopolsce, jak to czy- 
ni-we wschodniej; aw szczególności rowów Strze- 
łeckich w dolinie Dunajca 3 Białej i by na ten cel 
przeznaczył wydatne fundusze; delej domagał się, 
aby nie zapominano i o tych, co sami nieraz przy 
pemecy uciążliwych pożyczek odbudowali swoje 
gospodarstwa, bo jeśli się m wyłożonych i poży- 
czonych wkładów nie zwróci, to zniechęci się in- 
uxch do odbudowywania się 'własnyni kosztem. 


Ze sprawozdania Dra Zagaji wynika, że Rząd. 


to tarczył prawie całej przyrzeczonej ilości zboża 
na cel zasiewów (ale wtedy, gdy czas zasiewów 
już minał. Przyp. Red.), bo już datąd nadeszło 
dla zachodniej Małopolski okolo s650 wagonów 
zudża, (licząc także zboże otrzymane przez koope- 
ratywy) i okolo 487 wagonów ziemeliaków; brak 
nam okolo 350 wagonów ziemniaków, których 
transporty ciągle nadchodzą, 

Na zarzut Dra Tertila, że rozporządzenie wła- 
dzy, aby z cetnawa metrycznego zboża wymleć 
90% mąki, powoduje, że wymielona mąka jest 
bardzo licha, wyjaśnił radca Maszkowski, że po- 
wyższe rozporządzenie mające na celu uzyska- 
nie większej ilości mąki, zostało w ostatnim eza- 
sie uchylone. 

Tenże radca Maszkowski podał do wisdomo- 
ści obecnych, że wskutek nadejścia znaczniejszych 
transportów mąki z Ameryki i z Poznańskiego 
sprawa aprowizacyi ludności do żniw jest zaqe- 
whiona, 

Po ząamkuicciu porządku dziennuego postawił 
delegat Giza wniosek w sprawie podziału Mało- 
polski na województwa, po oświadczeniu jednak 
Matakiewicza i delegata Obirka, wiceprezydenta 
miasta Lwowa, że sprawa jest za ważna, «by ją 
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traktować dorywezo i bez dyskusyi, wniosek sw 
na razie cofnął z tem, że będzie on przedmiote 
obrad następnego posiedzenia. 


W sprawie uprawy tytani 


Wauiosek | 
posia Dra Aztociego Matakiewieza i tow, 
u zaawolenie rolnikom na uprawę tytoniu. | 


Żałą się powszechnie palacze tytoniu po mie 
stach i wsiach, że zapasy tytoniu, jakiemi Rze 
rozporządza, są bardzo szczupłe i niewystarcz: 
jace dla zaspokojenia potrzeb ludności. 

Tytoniu fujkowego zupelny brak, a tytoni 
do papierosów, papierosów i cygar otrzymuj: 
rafiki zaledwo tyle. że przydziały te wystacczajź 
na zaspokojenie jednej dziesiątej części zapotrz 
bowania ludności miejskiej, a zaledwo *%5 część 
potrzeb ludności wiejskiej, Palacze wiejscy mog 
zakupić w trafikach przeciętnie po 4 papieros; 
na 3 miesiące. Rząd nie ma wskutek tego wydat 
nego dochodu z trafik, a palacze muszą kupowa 
tytoń i papierosy po cenach paskarskich od roz 
maitych =szwarcowników. 


Praktyki odnośnych władz skarbowych 
straży skarbowych niedozwałających rolnika 


na uprawę tytoniu dla własnego użytku i grożą 
cych opomym dotkliwemi karami i grzywnam 
wywoluje niepotrzebnie wielkie rozgoryczenie né 
wsi, od której rekwiruje się po niskich cenach 
artykuły spożyweze, a zaniedbuje zaspokoić jej 
najkonieczniejszych potrzeb i dostarczyć mies 
kańeoin wsi niezbędnych artykułów codzicnnegi 
użycia. 

Z tych powodów stawiają podpisani wniosek 
Sejm wzywa Rząd, aby opracował i przedłoży 
Sejmowi Ustawodawcezemu projekt ustawy zd 
zwalający rolnikom na produkcyę za uwiadomie: 
niem i pod nadzorem władz skarbowych omi 
czonych ilości tytoniu z tem, że część produkcy 
potrzebną na opędzenie własnych potrzeb prod 
centa mega uprawiaiacy tytoń zatrzymać ro uisz 


czeniu stosownej opłaty skarbowej, zaś nadwyżk: 


odsprzedać Skarbowi Państwa po oznaczonych 
każdocześnie taryfowych cenach. 
Wnioskodawca: Dr. Antoni Matakiewiez. < 


Warszawa, dnia 28 maja 1920 r. 


erę". ; PANK: 
W obronie prawdy. 
W sprawie Mikluszowskiej „Górki“. 

W sprawie mikluszowskiej „Górki“ otrzymaliśmy 
dwie korespondencye, które poniżej stroszczamy. JE 
dna z nich, pochodząca od thłopa-ludowea, jest ten 
charakierystyczniejsza, że autor nie umie sebie tegi 
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wstłómaczyć, jak w .Piaście”, a więc w organie jego 
stronnictwa, mogli w tej sprawie pisać takie bredni e: 

Wypada Ee autorowi artykułu. zamiesz- 
czosego w 18 numerze „Piasta“ z 2 maja b. r. pod 
żyd. p eona napaść, który podpisał się „Miklusze- 
wiumie”, jak gdyby porozumiał się z całą gminą i był 
wyrazem jej zapatrywania, czego nie było i niema. 
Ariyktd ton, to rzeczywiście .niecna napaść“ ra księ- 
dza wikarego, którego obsypano zarzutami za to, że 
siwiwając prośby parafian, zajął się sprawą odzyska- 
nia pagórka. 

Pagórck, o którym jest mowa, leżący nad Rabą 
w Misluszowieach, jest dawnem cmentarzyskiem z za- 
padłymi już.i zrównanymi z ziemią grobami, ze starą 
kapliczką św. Jana na miejscu spalonego pzzed laty 
kcściela, gdzie corocznie w maju, pod staremi, po- 
«hylonemi wickiem lipami, śpiewała wieczorami mło- 
dzież tej wioski mieśni pobożne, a pod grunwaldzkim 
krzyżem, wzniesionym w r. 1910 urządzada patryoty- 
erpe obihody ze śŚpiewami i deklamacyami dzieci 
szaoleych. 

Dziś tam głucho — pusta kapliczka usunięta na 
zbocze pagórka — trzebione lipy coraz ciszej szumią, 
a Śpiewy malych Mikluszowiaków zamiłkiy. 

„Górka ta, jak ją tu wszyscy nazywają, została 
sprzedana przez gmiuę Mikluszowice p. min. Dr. Bar- 
dlowu dnia 17 listopada 1918, pod warunkami, że na- 
Pa kapliczkę, jako stary zabytek, odnowi, że ra- 
gi obek ś. p. Ks. Znamirowskiego i krzyż orunwaldzki 
Matra umi otoczy, a w razie sprzedaży „Górki”, 
i erwszeństwo odkupu będzie miala gmina, za cenę, 
za jaką ją sprzedała, t. j. za 1.500 koron. 
| Pagórck ten był własnością całej parafi miklu- 
s7 owskicj i dopiero przy przeprowadzaniu pomiarów 
ki tastralnych, został wciągrięty na gminę Mikluszo- 
w ce. 

Celem zabezpieczenia pagórka od rwących wód 
R wy, przeprowadzoną zostala konkurencya na bu- 
dówę tamy i wszystkie gminy, należące do parafii, 
złożyły datki konkurencyjne, a nie sam ś. p. ojciec 
p. Dra Bardla, jak twierdzi „Piast“. O uroczystem, 
żułoboem aeti i i przeniesieniu kości na nowy 
ctnentarz, nikt również nie słyszał, 

Skoro tylko gminy, należące do parafii mikluszow= 
sljej, dowiedziały się, że gmina Mikluszowice sprze- 
dała pagórek p. Dr. Bardlowi, zaraz wszystkie, a mię- 
dwy niemi i największa gmina Dziewin, powzięły 
u-hwałę, aby przeciw zatwierdzeniu kontraktu wnieść 
protest do Wydziału powiatowego. Lecz szalejąca 
przez 5 lat wojna przerwała owe kroki, bo nie było 
człowieka, któryby się mógł dowiedzieć, jak sprawa 
stoi. Obecnie dopiero zażądano odnośnych informacyi 
gl Wydziału powiatowego i dowiedziano się, że p. 
min. Dr. Bardel jest rzeczywiście właścicielem .,Gór- 
ki“. Wszystkie więc gminy bez wzajemnego porozu- 
mienia i namowy, wystąpiły z protestem, by odzyskać 
napowrót pagórek, jako miejsce, gdzie odbywały sią 


m 


procesye, obchody narodowe, oraz miłe zabawy dzia 
. 


twy. Nie protestował sam ksiądz wikary, lecz cała 
pzralia, o czem świadczą pioczęcię wójtów == boć 


przecież ci naczelnicy gmin żyją, myślą i są wyrazem 
woli esiej gminy, a nie namałowanym cebrazem, z u- 
wieszoną na nim pieczątką, którą każdy może zdjąć 
i przybić na papierze, na jakim się mu pedolra. 

Kapliezkę, o której „Piast“ mówi, że służyła nfo- 
cbyczajnym prostakom za „miejsce ustępowe (co 
uważamy za obrazę naszej wsi, mie zasługującej na 10, 
by ja o taki brak retgijności mógł auter posgdzić), 
usunięto pod pagórek, pozość awicto bez czrodzonia 
i teraz na prawdę megiaby ZYC za dogodne miejsc 6 
dla nieobyczajnych „prostaków 

Mija się z prawdą wieka RISC Siostry, 
Służebniczki „pobudomatę się ua cmeni: Z eRe 
wikami, stajenkami, ustepami“, a że „żaden ksiadz 
mie podhurzsł przeciw nim parztian'". Dussiejsza Och- 
ronka jest dawną ojcowizną organisty, który zapsał 
ją córce wstęnującej do Zakonu Sióstr Służebniczek, 
Cmentarz, o którym „Piast“ pisze, znajduje się obek 
Ochronki, więc nie było profanacyi i żaden ksiądz 
nie méri przeciw niej wystąpić. z 
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Spełniamy chętnie zarządzenia naszych miuistrow, 
chętniej niż dawniej austrvackich, a więc i p. ministra 
Dra Bardia, ale roboty, mającej na celu odzyskane 
miejsca zebrań dla całej parafii od osoby, która jest 
ministrem, nie możemy uznać za brudną. 

Autora artykulu p. t. „Miecena napaść" zapytujemy 
wkońcu, coby z takim niby katolikiem zrobił naród, 
któryby o następcy apostolów ks. Biskupie i o ka- 
płarach wyrażał się w tak szyderczym i zjadliwym 
tonie, jak to autor w „Piaście” czyni. W obronie 
prawdy i godności csobistej powinien stanąć nie 
tylko minister, ale nawet i wójt, który na znak pro- 
testu całej gminy daje swoją pieczątkę. Któż wiąe 
upadł nisko: ksiądz wikary, czy autor ariykułu 
w „Piaście*? 

„Mikiuszowianie* i parafianie z Dziewina, 


0 potenszenie nytu dróżnikam, 


Dlugo modiilismy się, aby Pan Bóg dał nam wole 
i niepedległą Ojczyznę i Pan Bóg wysluchał naszych. 
próśb, bo Polska powstała. : 

Lccz zdaje się, że miła nasza (Ojczyzna zapo- 
mniała całkiem o nas dróżnikach, pełniących służbą 
przy drogach krajowych. ©d początku wojny myśmy! 
prawie najwięcej wycierpicii. 

Podczas inwazyi resyjź 'kiej zabrał nieprzyjaciel, 
albo zniszczył cale nasze mienie, a nam ża ciężką 
pracę dawał po kilka kopiejek, a niekiedy skropił 
grzbiet nahajem. 

Po odwrocie Moskali, przyszły wojska austryackie 
i niemieckie i kazały nam naprawiać drogi, zniszczone 
przemarszem różnych armii. Jeśli który z nas posia», 
dał kawałeczek roli, nie miał czasu jej uprawić, ba 
na drogach musiał stać i pilnować dziesiątków robos 
tników pracujących dla celów wojskowych przez dwą, 
i pół roku 
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Gdy drogi jaka tako naprawiono, zawrali nas 
Austryacy do wojska r tam zrów musieliśmy pędzić 
żywot o chłodzie i glodzie, w ciężkich trudach i nie- 
bezpieczoństwach. 

Po rozpadnię.iu się Austryi, wróciliśmy na nasze 
dawne stanowiska dreżników i otrzymywaliśmy 40 
koron miesięcznego wynagrodzenia 

Po pewnym czasie otrzymaliśmy połeeenie, aby 
każdy z nas wniósł do swego urzędu podanie, ten 
zaś urząd przedloży podznie Wyziałowi krajowemu, 
celem uregulowania naszych stałych poborów. Cze- 
kaliśmy niecierpliwie przeszło rok i doczekaliśmy się 
w bieżącym roku regulaeyi płac. Dano nam 120 kor. 
stałej plecy, 100 kor. dodatku drożyźniarego, 20 kor 

na mieszkanie i 10 kor. dodatku pęcioietniego — 
razem więc nie całe 300 koron. 

Z takiej marnej pensyi mamy wyżyć w czasach 
nicbywałej chcenej drożyzny, gdy cena środków ży- 
wności i odzieży podskoczvja nieraz o 500 procent. 

Niejeden dróżnik wstydzi się wyjść na drogę, bo 
nioma całkiem butów, a cheac poźżywić swe dzieci, 
musi żebrać jak ostatni nędzarz o kęs chleva. 

Zwracamy się przeto do naszych posłów ludowych, 
a mianowicie do ks, Dra Lubelskiego i p. Lra Mata- 
kiewicza, aby nam wykożatali u czynników miaro- 
dajnych takie ptbory służbowe i pelne umunduro- 
manie, żebyśmy mogli wyżyć z naszemi rodzinami 
i pracować wspólnie z innymi dla dobra naszej Oj- 
czyzny. 


EPOCE 


JEGZAIE, 


go cpap E0] 


Procesija. 


tiarz wzniesiony był w rogu cmentarza, 
Pod lip ogromnym cerenistym namiotem ; 
Tam stanął pochód. Na stopniech ołtarza 
Ksiądz Fwangeiię cdczyżał, a potem 
Podniósł Nionstroncyę.. Jeko się przeważa 
Łan zgięly wicirem -— iak się kladi pokoiem 
Luc, a choręgwie skłontone w tej chwili 
Były jah drzewa, gdy je burza chyli, 


I tak leżała ona ludzka ława, 

Cała w kolorach świetnych, jako łąka 
Przepychem kwiecia barwnego jaskrawa, 

A po niej cieniów lipowych koronka 

I jasność słońca chodziła złołtawa. 

Cisza. Wtem zabrzmiał głos srebrzysty dzwonka 
I z piersi liumu w słoneczne przestrzenie 
Bbuchiięło wielkie, przeciągie westchnienie. 


Jak lipy, w kiórych leini powiew drziymie, 

ć podniesionemni sio ace ED — 

Pak ksiądz ramiona zdał się mieć olbrzymie, 
Kiedy Monstrancyi krąg — rozpromieniony — 
Dźwignął. I bgla w kadzie! anym dymie, 

Jak drugie słońce; w czier świała strony 
£wracał je ponad "mnóstwem ludu zgięten:.. . 

I zaczął: „Przed tak wielkim Sakrameniem*. 


Lucyan Rydel 


R 
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Nieszczęśliwy wypadek. 


Z Powiśla otrzymujemy 
nięcia pięciorga dzieci: 

Podebnie jak w latach przedwojennych urzad 
w Bolesławiu księża miejącowi i nauczycielstwo dnia 
13 maja b. r. majówką dla dziatwy z kilku szkól. 
Pamiętamy wszyscy z chiopicgcych lat, co to za 
dość dla dzicei „wycieczka „majówka? W 
okelicach urządzają takie wIEESA w góry, w ia- 
sy. W naszej okolicy nadwiślańskiej, monotonnej 
bezleśnej, najk arāzicj urozmaicony, a nadto dla 
dziatwy pouczającą jest wycieczka nad Wisłę. Uj- 
rzy tam dziecko dużo rzeczy, których dotąd rie 
widziało, lub na Lióre nie zwracaio uwagi, nacie- 
szy się widekiem piypącej wstęgi wody, widokiem 
łodzi, rybck, usłyszy słowika — pobawi się swo- 
bodnio na cbszernych piaszczyskach z księdzem, 
z nauczycieiem.. Przed wojną rwaly się dzieci na 
łodzie, by przepłynąć na drugi brzeg, ale widok 
Kozaków, osdhywających stiaź graniczną, nie nę- 
zwalał na to, co najwyżej można było wioslować 
wzdłuż „naszcgo” brzegu. Ale teraz już cała wiszą 
nasza i ża nią ziemia nasza. Trzeba się nacieszyć 
Wisłą, zaspókcić uczucia patryotyczae i ucałewąć 
ziemię po drugiej stronie, tę ziemię zawsze polskje, 
którą trzymał tak dłago w niewoli knut moskiowsłki. 

Niestety tegoroczna majówka sliońtzyła się nilc- 
szczęściem! Przępłynęły dzieci na ledziach bezmąłe- 
znie na drugą stronę — Większa część już wróci 
rozradowana. Wisła kyla, jak na suchym czas 
DALE i p Dokojng HASAT Wa r S sig PA, 


następujący opis zato- 


"Tu" 


iunych 


PUANA, a łodzie sime ; duże — menla to ókr 
tna śmierć wyciągnęja ku jednej łodzi swą misfz- 
czącą kose.. Już krype (wielka łódź do szutru) dp- 
biła do brzegu, już przewoźnik wyskoczył na ląfi, 
a za nim pewua jłość dzieci, już roszta dziatwy 
pelnąła się ku wyjściu na kraj łodzi — i to spp- 
WO nięszęzęgcić. kob obag teraz zej 


Y pw padt Ga n i nona łódź 
odbila o krok od brzegu. Dzieci zamiast eofnąć s 
ku środkowi łodzi, z Wyjątkiem kilkku, wskoczy 
w wodę, by jak najprędzej dostać się na lad. K 
kunastu dzieciom zajrzaja śrajerć w Oczy! Przew- 
źnicy skóczyji na ratunek, z pomocą przykbiegli im 
będzey w pobiiżu ludzie, wśród których na szesz 
gólną pochwale i wdzięczność zasłużyli: Stanisłatw 
Misiaszck z Tawłowa, Agata Niejadlikówna ze 
Sirojcowa, Jan Szczygicł z Świebodzina i AB 
Wardzała (maturzysta) z Gradów, którzy z nara 
niem wlasnego życia wyciygali dzieci z wody. Zda“ 


walo się, że wyratewaii wszystkie — trudno byla 
dziatwę przeliczyć, bo przestraszona rozbiegła sią 


do ORK — na wszelki wypadek jednak przeszu- 
kano na łodziach rzekę. Niestety dopiero na drugi 
dzień okazało się, że brakuje pięciorga dzieci, któro 
pewnie odrazu wpadły pod łydź i utonęły, 
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Po wypadku rczonuja ludzie na różne tony: jak 
to powinmuio się było robić, czewo tracka było uni- 
kag, czego pilnować, kto winien, a Bto nie winien 
it. p. Któż jednak zdola przewidzieć, z której stro- 
ny idzie ku nienu bieda! Czy jest czlowiek na świe- 
cio, któryby magi napewno tanteig ze mydy nio 
dopuści, by go spoikaio nieszczęście: 
mo zawsze zdarznć się będą 


Z zaj się i pedch 


wypadki nicszcześliwe. Dzieti pod okiem najtro- 
puliwszych rodziców łamajy ręce, nogi, pally sią 
i tepity — a słyszeliony z różnych stron świata, 


że toncły nawet cale , wiczące podróżnych, 
lub, jak w tym wypadku, przeważnie dzieci szzolne. 

Rozpacz ogarnia na Powiślu rodziców potopionej 
dziatwy, wsrółcierpnią z nimi krewni i przyjaciele, 
którzy znań ieh mite dzieci. Niestety rozpacz nie 
nie pomoże; co sią stało, już sią nie odstanie. Rany 
sercom zadane tym nieszczęsnym: wypadkiem dopiero 
czas uleczy. 


kreiiv 
du 


Zgłaszanie roszczeń do b. 
skarbu ausiryachiego. 


P uro regestracyi roszczeń do b. skarbu austrya- 
ck.ego zamyka z dniem 15 czerwca b. r. przyjmowa- 
nie dalszych zgioszeń. Zploszenia po tym terminis, 
zwra ane beda niezalatwiąne. Wobec tego wzywa się 
wszystkich obywateli Państwa Polskiego, zamieszka- 
łych na obszarze b. zaboru aus! ryaekiego, którym 
Įrzysługują prywatmo-prawnre roszczena lo i skarbu 
ausiryackiego mb do b. wspólnego skarbu austrva- 
cko-węgierskiego, a którzy roszczeń tych dotychczas 
w binrze Tegostracyi nie zgłosił, by weynili to 
w nieprzekraczalnym terminie do dana 15 częrwia 
b. r. 

Zaodoszene nastąpić winno wyłącznie pocztą pod 
adresem Biura regestracyi roszczeń do b. skarbu 
2ustryachiego we Lwowie, ul. Batorego 6. 

W zgloszeniu podać rależy tytul i wysokość rosz- 
czenia, oraz dułęczyć dokumenty, wykazujące plyn- 
ność i należność pretensyi : (w oryginal, względnie 
w wierzytelnym odpisie į odpisie zwykłym). 

Zgłaszać należy jedynie pretensye prywatro- 
prawne. n. p. z umów o najem, o dostawę, z tytułu 
cdszkodowań kolejowych, pocztowych i t. p.; natc- 
miast wykluczone są od zgłaszania pretensye, oparte 
ma prawie pubiicznem, oraz roszczenia z tytułu szkód 
wojenvych i świadczeń wojennych, podpadające pod 
postanowienia ustawy z 10 maja 1919, nr. 41 dz. p. p., 
których ustalene należy do Romisyi szacunkowych, 
dalej roszczenia z tytulu zaległy ch zasiików wszel- 
kiego rodzaju (wojskowych, uch odźezych, amery- 
kańskich i t. p.), co do których wydane zostaną nic- 
hawem osobne zarządzenia. roszczenia b. austrya- 
<ckich wojskowych i imwalidów z tytulu zaległych 
płac i innych należytości, które w myśl istniejących 
przepisów regestrowane są przez wojskowych w War- 
bzawie. 
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Ponadto zaniechać nabży zgłaszania roszezcń de 
Porcztowej Kasy Oszczedności”w Wiedniu, uraz da 
b. Krajowego Urzędu Cdbudowy (Centrala dla od- 
budowy Galicyi) —— alkowiem pretensye to raqestrnje 
Posztowa Kasza © Jszeządności w Warszaaio, wz- 
nie Krajowy Urząd Gdbuiowy w likwidacyi we Lwo- 
wie. 

Wkońu zaznacza się ponownie, że regestracva 
ma na cau jedynie ewidencyę roszczeń dla uwzglee 
Gnicnia ien w przyszłym obrachimku z rządem an- 
strynckim i n'e może w nizem przestułzać sprawy za- 
spokcjenia tych roszczeń czy to przez Państwa Dol- 
skie, czy też przez masę |] kwitacyjną,  wzgłędnie 
rząd austuysckiej republiki. 


Z obrad Sejmowych. 


Na piatkowem posiedzeniu Sejmu (28 maja 
b. r.) odbyło się pierwsze czytanie ustawy o bus 

dowie public czaych czicóż powszczhnyci. wW spra- 
wie tej zabrał głos pos. Woźnicki, przemawiajac 
za tem, aby oświatę narodowi przymusowo Zee 
szezcnić. Ustawę odeslano do komisyi. 

Przystąpicno do spawczianin Kemisyi oświa- 
towej o projekcie uwawy w sprawie NE ra 
sswcezo usir roju wasz szzGltych. 

Po przemówieniu pos. Rataja, zabrał gios mi- 
mister oświecenia pubiieznego Popuszański. Mini- 
ster zaznaczył, że stoimy przed zrównaniem usto- 
ju naszego szkolnictwa. W Galicyj stan szkolni- 
etwi pozorszył się pod wpływem wojny. Znisz- 
czono wielo szkół, a w dodzikacwieln nk walifiko- 
WaARYCH nauczycieli przeniosło się do Kongra- 
sówki i Poznańskiego. Obcenie ministerstwo wy- 
dało zar ządzonie uniemożliwiające przenoszenie 
się nauczycicii z jednej dzielnicy do drugiej. 

Przed wojną posiadało Królestwo przeszło 60 
procent mieuiniojących czytać i pisać, Galicya 40 
prosent, Cieszyńal kie 5 procent, dzielnica zaś Re 
ssa prawie wee nie miala analfabetów. W roku 
szkolnym 1918/19 ilość szkół wzrosła © 5200, 
a ilość dzieci szkolnych. zwiększyła się © przeszło 
pół miliona. taz em w całej Polsce mamy 20 ty- 
sięcy szkół i 35 tysięcy nsucz Nek dzicci zaś 
uczeszcza jących h dź szkół przeszło 2 i pół miliona. 

Bolączką wielką naszego szkolnietwa jest brak 
nauczyciejj. Ministerstwo postanowiło nowych 
nauczycieli kształcić gruntownie i kudować szko-_ 
ły tylko dobre. 

Ministorstwo uważa 
dick pedagogiczny i już 
once ograniczone. 

Szkola £ srednia ma 


matury za podrzędny śro- 
w bieżącym roku będą 


być pięcioletnia. Dzielić się 
będą szkoly średnie na trzy typy: 1) gimnazynwm 
matematyczn 10 - przyrodnicze, 2) „amanistyczne_ 
z lasiną, 3) klasy czne z łaciną I grecką. 

W dy skusyi zabierali głos pos. Soltyk i ks. 
Lutosławski, który żąda, aby reforma szkolnictwa 
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objęła również i kresy wschodnie, gdzie jest bar- 
dzo wicie szkół rosyjsLici, a nawet w niektórych 
szkołach volskich zbiusza się do uczenia się po 
rosyjski. bDyskusycę odroczono do, następnego 
dnia. 

Ustawę o polskich morskich statkach handlo- 
vych przyjęto w drugim i trzecim czytaniu, 

Na sobotniem posiedzeniu odesłano do Komi- 
syi wojskowej ustawę w sprawię poboru do woj- 
ska roczatków od 1895 do 1902 wiącznie. Mini- 
ster wojny uzasadnia powolania tych roczników 
możliwościa odrzucenia przez bolszewików pol- 
skiej prepozycyi pokojowej i groźną sytuacyą na 
terenach plebiseytowyeb. 

Przystąpiono do obrad nad zmianą przepisów 

o podatkowamiu spańków i darowizn. Taryfa 
opłat nrzrasta wraz z wysokością spadku. Od 
spadku ponad 20 milionów zapłaci spadkobierca 
(W procent podatku. Ustawa obowiązuje również 
wówczas, gdy spadkobierca zmarł w czasie od 1 
stycznia 1910 r., a do dnia ogłoszenia ustawy 
władze skarbowe nie wymierzyły podatku snad- 
kowego. Ustawę przyjęto we wszystkich czyta- 
niach. Przyjęto także rezolucyę Komisyi, wzywa- 


jacą rząd do przedstawienia projektu ustawy 
uznającej prawo krewnych bocznych od 5-90 


stopnia począwszy do dziedziczenia bez testa- 
mentu. 

W dyskusyi nad reformą szkolnictwa oświad- 
czył się pos. Smulikowski (wa wczyciel-socyalista) 
przeciw szkole wyznaniowej i atakowal SAME 
Radę szkolną krajową. Pos.Pietrzycki z Narcd. 
Związk u rob. krytykuie działalność mimisterstwa 
oświaty, żąda aby szkoly średnie i wyższe były 
dostępne dia ludności robotniczej i oświadcza się 
za szkołą wyznaniową. lak samo i p. Wożźnieki. 
W Poznańskiem położyło duchowieństwo wielkie 
zasługi około spolszezenia szkolnictwa. Szkoła 
wyznaniowa nie będzie instytucyą przeciwpań- 
ROR Pos. Thomas stwiodza, że szkolnictwo 

Pozmańskiem stoi wysoko w przeciwieństwie 
n innych dzielnic. Na tem przerwano obrady do 
wtorku. 

W ostatniem posiedzeniu 
nowowybrani poslowie z Pomorza, 4 ze 
Jud. narod., 10 z Narod. Związku rob. 
jeszcze nie przybyli. 


Sejmu brali już udział 
Związki 
Niemcy 


Dookoła sprawy polskiej. 


Ezad polski zardiecza wysłać ne notę poxo- 
jową do Reszi. Opóźniła jednak t © wysłanie obe- 
cna ofenzywa bolszewicka. 

Koułfercacya ambeszderów postanowiła jedno- 
glośnie dać wojskowe poparcie Polsce i Rumunii 
przociw bolszewikom, po wysłuchaniu zdania mar- 
szalką Focha. 
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Piastowcy dążą do zmiany gabinetu. Nowy 
gabinet chcieliby iudowcy obsadzić ludźmi ze 
swego stronnictwa i ze stronnictwa socyalisty- 
cznego. Polityka pos. Witosa pcha ludowców 
owałtownie w objęcia socyalistów. Czy włościa- 
nie pójdą jednak pod czerwony sztandar i będą 
wdzieczni pos. Witosowi za taką robotę, to wieł- 
kie pytanie. Idź pan wciąż na lewo panie Witos, 
aż cię socyaliści pociągną za sobą w objęcia bol- 
szewików i pod knut Trockiego. Nie zgadzają się 
tylko ludowcy z socyaiistami co do sekwestiu 
zboża. żądając wolnego handlu, ale w innych 
sprawach idą z nimi ręka w rękę, jak najlepsi 
przyjaciele. 

Dnia 22 maja odbył Narodowy Związek Ro- 
botnieczy wspólnie z przedstawi icielami Narodowe- 
go Stronnictwa Robotniczego Wielkopołski, Po- 
morza i Górnego Śląska wspólne posiedzenie. na 
którem doszło do zupełnego zlania się obu stron- 
nictw pod nazwą Narodowej Partyi Robotniczej. 
W posiedzeniu brało udział około 1000 delegatów. 

Na Górnym Śląsku przyszło do krwawych 
zajść, W =" napadli Niemcy na wojska 
francuskie, polski komisaryat plebiscytowy i lu- 
dność polską. Biura komisaryatu podpalili. Wzbu- 
rzenie ludności polskiej nie ma granie. 

„Komisya plebiscytowa wezwała jeszcze raz 
gminy polskie na Śląsku Cieszyńskim do- przedło- 
żenia lisy wyborczych. Na to wezwanie między 
innemi odpowiedziała gmina Ogrodzona, że lu- 
dność do głosowania nie pójdzie i nikogo nia 
dopuści, dopóki będą trwaly gwałty czeskie. 

Czesi dochodzą już do ostatnich granie w swara 
łajdactwie. W Suchej Średniej napadli na pociag 
w którym jechali górnicy polscy z Trzyńca. ææ 
strzałów bandytów "czeskich odniosło ciężkie rase 
8 osób. 

W Dziećmorowicach zamordowali Czesi gospo- 
darza Franciszka Matysa. w 

25 na 26 maja rozpoczęła żandarmerya, 
żolnierze regularni, sokoli i legioniści czescy re- 
guiarny atak na Karwinę. Ludność polska atak 
odparla, ale zginęło 3 osoby. 

Oburzenie na Czechów w całej Polsce rośnia 
z każdą chwilą. Młodzież szkolna w Warszawia 
i w innych miastach zgiasza się tłumnie z goto- 
wością walki z Czechami. Lada chwila mogą pło- 
mienie ktw awyeh walk ogarnąć Śląsk Cieszyński, 
a wtedy biada Czechom! Tymczasem czeski mini- 
ster spraw zagranicznych Jienesz podczas pobytu 
w Paryżu zapewniał koalicyę, że pragnie utrzy= 
mać przyjacielskie stosunki Czech z Polską. Za- 
pomniat widocznie obłudny minister, jak nieda- 
wno wygzażał w Pradze Polakom. 

Po wyparciu bolszewików z Białej Cerkwi 
znaleziono w papierach sztabu bolszewickiego 
dokumenty, z których wynika, że przewodniczący 
komisył plebiscytów ej na Śląsku Cieszyńskim hr. 
Mannevilie pracuje za pieniądze Trockiego dla 
bolszewików. Sprawę tę musi wyjaśnić rząd pol- 
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ski i postarać się, jeżeli to jest prawda, aby 
unieszkodliwić zdrajcę Fraucyi i Polski. 

Wymiana reszty koron w Polsce już przygoto- 
wana. Nastąpi ona po otrzymaniu ostatecznych 
sprawozdań przez ministerstwo skarbu od poszcze- 
gólnych województw. 

Ballerezyey, którzy w tych dniach powrócili 
do Ameryki, złożyli na odjezdnem 4350 tysięcy 
marek na pożyczkę państwową. 

W Anglii i w innych krajach zachodnich spa- 
daja gwałtownie ceny towarów. Prawdopodobnie 
nastąpi to i u nas. | 

Do Gdańska ma przybyć wkrótce okręt wio- 
zący 1500 żołnierzy stanowiących resztki sybe- 
ryjskiej V. dywizyi polskńcj. 


Na frontach poiskich. 


Nad Dźwina trwają uporczywe ataki nieprzy- 
jacielskie, które dzielna nasza axmia skutecznie 
odpiera, Linia rzeki Berezyny utrzymana. Między 
jeziorem Narocz a górną Berczyną przełamały 
nasze oddziały silny opór wroga i posunęły się 
naprzód. 

Na froncie ukraińskim zajęły nasze wojska 
Krasiłówkę, Trebuchowo i Swaromie, oraz zdo- 
były dwa bolszewickie pociągi pancerne. 

Między Dniestrem a Dnieprem odparto ataki 
wroga i zmuszono go do ucicczki. 

Pogłoski o zajęciu Kijowa przez bolszewików, 
rozsiewane przez gazety czeskie i niemieckie, są 
zupełnie fałszywe. 

Naczelnik państwa Piłsudski wyjechał na front 
północny nad Dźwinę. W związku z tem oczeki- 
wać należy pomyślnych wiadomości z frontu. 


Że świata. 


ROSYA. Cziczerin pragnie rozpoczęcia roko- 
waispokojowych z Finlandyą4, ale Finlandya ja- 
koś się nie spieszy i odwleka wciąż tę sprawę. 

Bolszewicy zagrażają stolicy Persyi 'Tehera- 
nowi. Czerwona gwardya bolszewicka ostrzeliwała 
wybrzeża perskie. 

Tymczasowy rząd rosyjski przeciwbolszewicki 
zwrócił się do rządu polskiego z prośbą o pozwo- 
lenie na tworzenie w Polsce armii rosyjskiej prze- 
ciw bolszewikom, oraz o gościnę w Polsee dla 
tymczasowego rządu rosyjskiego. W sprawie tej 
odbył znany działacz rosyjski Rodiczew konferen- 
cyę z Naczelnikiem państwa Piłsudskim, ale po- 
dobno bez rezultatu. 

tadek-Sobelsohn, jeden z filarów bolszewizmu, 
tarnowianin, bawił podobno, a może nawet jesz- 
cze bawi w Warszawie, gdzie w drugi dzień Zie- 
lonych Świątek wziął udział w tajnym kongresie 
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komunistów. Wartoby pochwycić ptaszka i zrobię 
nieszkodliwym. 

Wskutek ciągłych buntów i powstań w armit 
tolszewiekiej ogłosił Trocki stan wojenny w pól- 
nocnej i południowej kosyi. Fe 

FRANCYA. Drozydent Frarcyi Deschanel, P- 
dac koleją do Mont Brison, wychylił się przez 
okno wagonu i ulegiszy chwilowemu omdlenin, 
wypadł na plant kolejowy. Odzyskawszy Przy tie 
mność, prezydent udal się do najbliższego 1:0310- 
runku żandarmeryi, skąd powróci! Go domu. 

Franeya uznaża niezawzslość Kotwy. 

Rząd francuski zamierza wystąpić z projektom 
ustawy, upowaźniającej do rchwizycyi zboża kra: 
joweżo w ciągu trzech lat. 

Król grecki Aleksander przybył do Parvża. 

NIEMCY. Pomiędzy Niemcami a Fsiamcyą to- 
czy sią obecnie zacięta, ale cicha i bezkrwawaj 
walka, Niemcy pragną już obecnie wiedzieć do- 
kładnie, ile mają zapłacić tyluiem kosztów wo- 
jennych, Francya zaś chce naprzód obliczyć, in- 
kie szkody poniosła, aby jej Niemcy za wszystko, 
zapiacii, Niency starają się wszelkiemi silami od- 
wlec konferencyę w Sma, wyznaczoną na 21-go 
czerwca b. r., na której ma zajaść ostateczna u- 
chwała co do odszkodowań wojennych. Anglia 
idzie w tym względzie bardzo wyraźnie nu rękę 
Niemconi. 

Wiele bogatych rodzin nimieckich zu cżąło' 
podczas wojny, a obecnie chcąc się rworv:* od 
śmierci głodowej, wysprzedaje meble i srebio sto- 
łowe, które skujpują masami Anglicy i Fruicuzia 

WĘGRY. Minister spraw zagranicznych Feie- 
ky wyjaśnił na zgromadzeniu narodowem, że rząd 
zmuszony będzie podpisać traktat pokojowy, ala 
pocioszał tak on, jak i hr. Apponxj zebranych. ża 
pokój nie będzie trwał dlugo i żo Węgry odzy- 
skają z powrotem to, co stracili. Widać z tego, 
że Madziarzy spodziewają się na pewno wyrwać 
Słowaczyznę z rąk Czechów. ' 

ANGLIA zaczyna głaskać swoich niedawnychę 
wrogów, zupełnie jak kupiec, któremu nie cnodzł 
o to, z kim handluje, byle tylko miał zaroweką 
Niedawno szła ramię w ramię z Włochami i Fran< 
cyą i gromiła Niemców, aż złamała ich potęgą 
morska i kolonialną w Afryce i Azyi, oraz Turi 
ków, aż skrępowała ich tak, że palcem nie ru- 
szą, gdy ona będzie gospodarzyła dowolnie w kras 
jach, gdzie dotąd świecił półksiężyc, a sułtan, na 
stępca Mahometa, był panem nieograniczonym, 

Dziś ta sama Anglia przeszkadza Francyi 
i Polsce, aby nie upokorzyły zupełnie Niemców 
i nie zmusiły ich do zupełnego wynagrodzenia 
za zniszczenia, mordy i gwałty, jakich dopuścili 
się na ziemiach francuskich i polskich drapicźni 
Germanie, 

Anglicy zwrócili się do rządu polskiego z pro-' 
pozycyą, aby kolejarze polscy, którzy pozostali 
jeszcze na Syberyi, mogli być zaangażowani d 
Kanady, Mają oni otrzymać wyższą płacę od nom 
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malnych i możność powrotu do kraji po wplywie 
każdego półrocza. Na Syberyi bawi obcenie oko? 
sześć tysięcy kolejarzy-Polaków. 

STANY ZJEDNOCZONE. Poseł polski ks. Lu- 
bomirski wręczył prezyć Gentowi Wilsonowi swoje 
Jsty uwierzytelniające i wygłosił stosowną mowę. 
Prez. Wilson zaznaczył w odpowiedzi, że stosunki 
między Polską a Stanami Zjednoczonymi będą 
najsordieczniejsze. 

MEKSYK. "General Carranza, prezydent rze- 
czypospołitej meksykańskiej, wypędzony przez 
gencrala Obregona, został zamordowany. 

DANIA. Prez. gabinetu duńskiego oświad- 
czył, że Dania nie ma powodu do zauwieranią sto- 
sunków z bolszewikami. Pod wpływem zwycięstw 
polskich nie chcą teraz w Danii gadać z bolsze- 
wikami. 


ECT FTP REKI ORC WAZA PE ETE 


Od Administracyi. 


Wszysikich P. T. Odbiorców upraszamy o bez- 
warunkowe jak najszybsze wyrówusnie rackun- 
ków za maj i nadesłanie wszelkich zaległości. My 
musimy płacić drukarni za każdy numer gotówką, 
więc nie możemy czekać cajymi miesiącami na 

wyrównanie zaległości. 

Szanownych Czytelzików i Przyjacióż naszego 
pisma prosimy o łaskawe datki na fundusz pra 
sowy „Ludu Katolickiego“. 


Korespondencye. 


BRZESKO. Dnia 7 z. m. urządził tu wiec piasto- 
wiec p. poseł Bryl. W wiecu, który odbył się w sali 
Rady powiatowej, wzięło udział także wiele osób 
z miasta. 

Po omówieniu różnych spraw z chwili obecnej, 
dowiedzieliśmy się ku zdziwieniu, że nasze miasto 
Brzesko jest bardzo dobrze zaprowiantowane — ale 
gdzie te prowianty, nie wiemy, bo od czterech mic- 
sięcy otrzymaliśmy po funcie mąki na Święta Wiel- 
kanocne, następnie po 40 dkg. cukru, a w końcu po 
kiłogramie ości z jęczmienia zmięszanych z plewami 
z prosa, Nawet chleb miał nam być na jakiś czas 
odjęty, ale do tego nie dopuszczono. 

P. poseł jest wiclce zadowolony, że ludziom ni- 
czego nie brakuje. Pewnie nie o tem nie wie, że go- 
spodarze żądają za jeden kilogram żyta 26 kor., za 
kilka kawaików drzewa w wiązaniu 10 kor, a za 
metr ziemniaków 600 kor. któż może sobie pozwo- 
lié na takie wydatki? A przecież i biedni ludzie 
z miasta cheg żyć — niechże p. poseł poradzi, jak... 
Prosiła o gos jedna z miejskich obywatelck, ale 
udziclono jej głosu, pewnie dlatego, bo nie udo- 
wa inaczej się przedstawia, niż ją 


nie 
wodniła, źe Spray 
p. poscł maluje. 


PIA i 


1:6 A a 1920. 


Puwiedział p. poscł, że nasze wsie nigdy nie żye 
wiy miast, tysko Rumunia i Węgry. Paa tak 
byio, to komi iż sprzedawaji nasi gospodurzo Ewojo 


zboże. Widocznie zażomniał p. poseł owe wozy wilo- 
PAGE stojace gęsto na plaeach targowych, ua- 
ładowuin ziarno m, z. omniakami i kapustą, które ku- 


powala jot lność miemka, a co zostało, m po tàñ- 
szej ccn.c. Pan posel zduje się znponiniał również, 
ile prowiurów z Galieyi szło przed i w czasie wci- 
ny na wyżyw Ficednia. 


Dziś ludność miejska zdikad nie nie dostaje. 
Maka amerykańska jakos nas nie Gcełtodzi, zboże 
wyknpują żydzi po bajecznych cenach i pewie- 
kszają oj 2 podbijając ceny, a w Starostwie 
nawet ciężko chory dostanie trochę mąki, ale na 


Ludzie zdrowsi, luh chorzy bez 
żebrać w Starostwic, Lo 


recepte lekarska. 
recept nawet nie próbiją 
wiedzą, że niec nie dostaną. 

Apelujemy przeto do pp. Bryłe i Witosa, żeby 
wytłómaczyli ludowi, że obowiązkiem chrzościjań- 
skim jest mieć czułe serce dla nęśzy, że miasta na- 
sze nie żalowajy i nie żałują krwi i trudów dia 
odrodzenia Ojczyzny, więc że ich mieszkańców tak- 
że, jak synów Polski traktować Bażeży. Niechża ci 
panowie posłowie idą śladami Nas zelnika Kości- 
szki, którego imię często powtarzają, ale ideatów 
jego nie wprowadzają w życie i nie przyznają pra- 
wa do życia wszystkim stanom, jak to czynił Ko- 
Ściuszko. Pragniemy jedności całego narodu, a niu 
tylko jedności chłopskiej, jak p. poseł Eryl, bo nie 
chcemy, aby jedni byli podobni do Fiemeów. a dru- 
dzy do murzynów afrykańsLich, chociaż należą do 
jednego państwa. Jesteśmy dziećmi jednej Qjczy- 
zny, io też wspólnie wszyscy w miłości i w zgodzie 
znosić powinniśmy dolę i niedolę. I. sh 

KRASNE koło Limznowy. Staraniem księży, na- 
szych rodaków, ks. Andrzeja Bogacza i ks. Stani. 
sława Basty, zatwierdziła Stolica Apostolska oso- 
bnymn dekretem dla , dopiero SI roku powsta- 
łej parafii, odpust na pierwzzą niedzielę maja, po- 
świącony czci Królowej Korony Polskiej. 

Pierwszy raz odbył się ten odnust dnia 2 majn 
b. r. za staraniera naszego Probkosztxą ks. Dominika 
Jurkowskiego, przy udziałe dziesięgłe księży Z są- 
siednich parafii, oraz wielkiej ites} fudzi, Basey 
nie tylko zapelnili kościół, ale i cmentarz wojskowy, 
znajdujący się przed kościoiown. 


NASZ ni 
nae 


Sumę odprawił Drzewiel. ks. Paskan Antoni 
Gawroński ze Skrzydlnej, a podniegio kazanie wy- 
głosił Czcigodny ks. Stanisław Barta. Po nieszpo- 


rach odbyło się w sali szkolnej przedstawienie ama- 
torskie, a mianowicie odograly dzieci szkolne „Bor- 
nadettę”, czyli oLjawienie Metki Boskiej w Lour- 
des, staraniem pp. Zagajskiech. Przedstawienie wy- 
padło wybornie i dało pokazny dochód. z którego 
szkały 


część, t. i. 500 kor., przeznaczył p. kiszownik 
na sztandar do kościoła ku czci „Krółowej Korony 


Polskiej”. Niestrudzony p. nauczyełeż ma jeszcz» 
w projekcie szereg przedstawień, aby w ten sposób 
powiększyć funduszę nowego Loścśoóz, 


GM. Karas 
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JURKÓW koło Dobrej w Liniazaowskiem. Szan0- 
FRA Nedakcyo! W imię prawdy i w ohronie pokrzyw- 
lzonogo prosimy O wydrukowanie słów kilku. 

Dnia 4 styczna br. mieliśmy w Jurkowice zeb:ania 
Koira rciaiczego. Członków przybyło dużo — obra- 
fe byly bardzo interesujące. W dyskusyi przyszło do 


żywyzej wymiany slow mięazy roważanym qr'owsze- 
choio gospodarzom Szymonem Mikiem a poslem Ła- 


który jako comik Kółka przybył na to ze- 
Szyna Milek wsnóiniu z wszystkimi z 
dzanymi słusznie a śmiało wyrzucał p. Łaskudzie, 
ja nA szkCAĘ caon ków Kółka trzymu ze żydzmi. 


2 e 

r. Paskuda zauiast rzeczowej obrony zaczął wywo- 
Gui, że wolałby Żysta- karczmarze, niż a SIA 
w 4 ków — wioszć:6 począł przezywać Szymona 


u. 
WRO, 
gT SE 
RERS TP 


bo erubarz potuzebny 
$ chce ring j 


orąbarzem, Wówczas Szymon Mitek odpar? io 
ie, że niema się co wysmiewać z grabarza, 
każdemu śmnstelnikowi, Chw- 
jak zaje pod krzakiem, to 
ne potrzebny Teom powiedzeniem u zuł 
żumy p. Łaskuia.. no i poszedł do adwokata, 
sądzie zeznnył, że ta obraza nastąpita „z ckazvi 
Gzilania Sojtowega” Sad bez przesluchania 
świadków ns obronę Szymona Mika uwierzył p. La- 
Bnudzię 1 skazał oskarżcnego na 10 kor. grzywny. 
Ożóż w imig prawdy stwierdzamy, że 1) duo stycznia 
bv. nie było w Jurkowie żaduego sprawozdania sej- 
mówega, 2) żerezia ta sfera byla na zabraniu Kółka 
„AŻ S) że na tem zebraniu były Gmawiane 
sprawy gospodarczo kólka, a posel Lasluda bral u- 
wiał tylko jako człenek Bólka, ha przecioż i statut 
nbrauia cziankossa wszeżkiej pol tyki 
posel Laszwia MEG wie 
astąpila z okazyi 


» (ego wiec wWYniRa. że 


z x A R 56 
} GU że iw „Sbmea 


sprawozdania pozejskieg0, 


w sadzie man 


Jan Rakoczy, Jczef Kołedziej, radny, ks. Michał 
Sroka. Józel Opy:l radny, Jan Szbura. radny, Szy- 
monr Falki, radny, Józef Szerszeń, PN. 


CHYSZÓWKI (powiat Limasawa). Wczesna wio- 
sna -— jakiej starzy gandoówie nie pamiętają — to 
Misz radze 1 pociecha. Sw. Fioryan sprawii nam "i 
dnak niospodziauką -= przyj ósi śnieg i to wcale du- 
ży jek na maj, lecz śnieg Szkody urodzajom nie 
wyrzawził, bo stajał zaraz na drugi dzień. 

Nie tak prędko idzie nam ze szkołą. Chcemy 

RoN miać, bez oświaty to człowiek ciemny na 

świecie. Tu sam bieda, że budynku na szkolą nie mie- 

tów. Już. przeń wojną kupiliżny płace pod szkalę — 
złożyliśmy trochę pieniędzy na budowę, lecz z tego 
ub dzisiaj nic, a nawet nie możemy się dowiedzieć, 
co sę z tymi piesiadzmi stato, 

"Urafiaja nam się teraz sposobność kupić gotowy 
budynek na szkołę, byliśmy u p. Inspektora Ścleekin- 
Fo 0 pomot i doradę, — dużo nem uaolsiecywał, lecz 
nic di e pomist. j 

atomiast z tem nam wygoda, że mamy delrego 
ta. On to zakrzątayi się tak po gminie, ża mimo 


eil 


eh 


klapotów: i uporu nfero azumnych, gmina zakupiła ów 
budynck na szkola, Pudynek mamy gotowy, prosi- 
my więc p. inspchtcra o womoe i opiekę, by nauka 


nr. 28 


a yn r, w W z AE W OE PA A AE OZ TOO OOO OOO AL PO 


13 


z dn. 6 czerwca i€ 


w naszej szkole szła p. a — Przy zakupnia 
budynku na szkolę Gużo nam dopomógł czcigodny 
nasz ks. probcszeż ki ichal Sroka — a pomógł dobrą 
radą, zachętą, a mawet i pienizgdzmi. 

Żeszłoj jesieni gral uszkodził nam snie owi 
UAE 26 fer na wies bardzo nam brakowalo ziar- 
na do siewu. Dzienio nam w tej sprawie dopomógł 
p. referent rclmiczy Tadeusz Rysiakiowiez. Zjechał 
osqbiście ra zbadanie szkody, a potem tak 
cnargieznie zsmiegał 0 ziarno siewne, żeśmy dostali 
i owsa i jęczmienia do siewu. GREGA mu za to pu- 
blicznia podziękować. Przy tej sposohności dodamy, 
że p. Rysialiewiez, chociaż rok dopiero j 


tds * 


Z 


REES 


ZODAZ 


jest w po- 
wiecie, już zwiedził prawie każdą gminę i wszystkie 
mau czol iście się przypatrzył. To też wie, gdzie i ko 
Q Ża- 


mu posiać naicży zboża do siewu. Nio kieruje się 
Any wzzlędziai uboczny mi, aie istotną potrzebą * 
i sprawiodliwościy. I chocież niejednej gminie prawdą 


rabat atwarcie, to go przecież wszyscy w powo- 
cie ecnią i nikt ma nie zarzucić nio może. 


Jakich urz z w energicznych a bezstrznnych 
Że « 


więcej, tob; śmy imme stośnuki midi w kraju — nie 
byłoby nadużyć i anarchii. 
Jak to od nas górale za chlekom i 7a ziemią wy- 


kód., to napiszemy 
í Pa OT GLAS. 
JODŁÓWKA TUCHOWSKA pow. Tarnów. (Spra- 
wozdanie posciskiej, W Zielone Święta w niedzielą 
28 maja 1920 r. po Sumie odhyło się pod golem nis- 
bem kardzo iiczne zgromadzenie mieszkańców tutej- 
szej parafii, na którem poseł do Sejnu Dr Antoni 
Maiakiowicz ziażył T AAA poselskie. Zgroma- 
dzeniu przewciniezył ks. proboszcz Adam Wnęk, za- 
stępcą obrano TARE gminy Michala Wantucia, 
sekretarzem lem Bronislawa Wantucha, Po 
iaterosnjącem sprawczdaniu, w którem poseł Mata- 
kiewicz przedstawił także słuchaczom przystępnie 


jożdżaja do Poznarskieczo i na ws 
= z = 


Wd dka 


Świetność dawnej Polski, powody jej upadku, jej 
zmartwychwstania i obecną syżuacyę zawnytrziią 


i wewnętrzną — zabierali głos Miensi Wantuch, Jò- 
zef Leśkiewicz. Stanislaw "Zborowśki, Anna Karaś, 
Marya Starzyk, Wejciech Iwański i inni, poczem na 
wniosek naczelnika gminy Michala Wanfucha uchwa- 
lono jednomyślnie postowi Drowi Matakiewiezowi 
i innym posłom „ebrej wai” votum zaufania. 

Uchwałono również przez aklamacyę rezolucye, 
ożwiadeczające się za rychłem zawarciem „pokoju, 
wyrażające bold i cześć dla biaci naszych na zis- 
miach objętych picbiscytem i podziękowanie dla ro- 
Gaków naszych w Ameryce za a patryotyczną 0- 
fiarność i domagsjące się, aby konstytucyi bylo 
zagwarantowane, że piezchikicn: paietwa może być 
jedynie katolik. Zgromadzenie trwalo kilka godzir 
i mialo przebieg bardzo poważny. d cw è 

HORYNIEC, pow. Cieszanów. Dzień 3 maja b. t. 
w Heryńeu, jakkoiwiek bardzo mało uświadomionym 
narodowo — nie przeszedł jednak głucho. Dzięki sta- 
rariem tutejszych księży Franciszkanów, ozdobione 
okna nalepkami T. S. iE a upreszone panie zająty sh} 
zbiórką „Daru narodowego”. 
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naci za zie 


ARCE 


Ministerstwo Skarbu zapowie © ŻE 


POŻYCZKI ODRODZEKIA PQ 


Lędg przyj 
przy zapłacie za zie: mig, inwentarz 
Urzędy, przy 
ziemi śm zwanej Reformy r6iagij. Z 


to meżo kyć o nie szskojny. 
Gdyby mu się to 


Na srecyalne pozwolenie Ks. biskupa Fwardow- 
skiego, wśród przepięknej pogody, odprawił Mszę św. 
vewą na olbrzymim dziedzińen klasztornym O. E. 
Duuk — w czasie której chór miejscowy odsywewał 
se rcg pieśni religijso-narcdowych. 

Po Mszy św. podniosłe kazanie o opiece królowuj 
Kctony Polskiej nad: narodem naszym wypowiedział 
Ks. © maa Mi-ojsc owy Dawid Semen. Następnie 
pr. 'ysiąpiono do sasndzenia „Dębu wob:eści*, któryby 

„rOSNĄCĆ å rozw vajze sią w oczach naszy ch, byi ży- 
wyin symbolem życia i potęgi vaszej Ojczyzny”. Jako 
rodzice chrzostni wystąpili P. Z. Bognszewska z Krzy- 
wego i p. Trewancwicz, dyrektor dóbr Horyń — imie- 
nien zaś gminy p. Kyciowa, żona sekretarza i po- 
wa.oy gospoduriz Jan Ważny. 

setki podpisów pokryły artystyczne wykonany 
w 2 ogzcenpl. „akt pamiątkowy”, z który h jeden 
pli cno w urchiwiun klasztornem, a drugi opięczę- 
Rowiuio $ z.xopano pod „Dcbem*. 

Z pieśnią „Nie rzucim ziemi“, rozeszli się liczni 
uczestnicy, wynosząc podniosłe wrażenie z całej uro= 
czygkości, 

Wie zorem, Indncé 
dowo, v ządziła samc: 
Ja Kornagi pochód z jampin zai i muzyka. 

Wśrćil poważnej uroczystości vie brakło jenneok 
niem eh zerzytów, 
~ yNiestórzy zatieni 


bargzicj uświademiona naro- 
utnie pod przesodnietwem p. 


gospodzize juk O:mtly, RE- 


POT ETZ" ALAA e N ESN ESE AT E aE TNS 


-- M CJA 


Sue Z parselas 


dowody na 


LSKI (tak zwane obligacje) 


i dowody na otr; żysaanie procentu od tej Pożyczki (tak zwane kupony) 


mowana tak, jakby ta byia gotówka przez Urzędy Państwowe 
urzączesia dostarczone przez te 


i 
przesrewadzeniu pareciesji i innych zmian w posiadaniu 


Jeżeli jaki gospodarz przygotował pieniądze na zapłatę za zie emię z pzr- 
cziacji i trzyma te pieniądze w gotówce, to nie ma Gd nich Geshcdu (procentu), i boi się, 
ie może js stracić ya egisń albo złych ludzi, ale jeżeli za te pieniądze kupi świadectwo 


BOŻYCZKE OBRODZENIA POLSKI 


świadectwo spaliło, albo gdyby mu je zły człowiek zrabo- 
wał, to Urząd bez zwłoki wyda mu drugie świadectwo 

kiedy przyjczie czas zapiaty za ziemię, to bedzie 
Tymczasem zas te pieniądze, które przezn: 
scm kupił Peżyczkę Odrodzenia Pe 


Rt s50tewizna przyniosą Emas dochód. == 


aczył na kupno ziemi i za które tymcza- 
RebzE 


w DP. sh 


BIRRA EITANT: PI TEENETE EA 
CEET EO S E EN 
EEI CREDAS R AEO A WWCAAA ZACZĄ 


posiadanie 


zł 


mógł zapiacić tem świadectwem. 


buś, Urban i inni, przeważnie z Nowin, nia chcieli się 
podpisać, twierdząc, „że to panowie chcą zaprowadzić 
pańszczyznę, a drzewo zasadzili wa rózzi ala chło- 
pów'. š 
Wstyd dcprawdy, że jeszcze tak ciemni i zacofani 
nogą być Indzie -— ale trudno z nimi poradzić — 
jeżeli do meh, oprócz żyda, nikt inny nie ma przy- 
sitepu, 

Zalojena niedawno bezpłatna czytelnia z 5 dzion= 
nikami i nypożyczalnia ksi: ok gromadzi tylko mło- 
dzięż -— starsi są za „mądrzy”, aby potrzebowali 
oświaty — im wszystko „Szmulko* wytłómaczy. 

Najgorzej jednak, że ci ludzie sami ciemni, wy wie- 
rają zły wpływ na drugich. — Dokąd dojdzie nasza 
gmina, jeżeli ślepych ślepi będą prowadzić? 

Swój. 


ny wory 


Kurs PEER na S gjeti w Krakowie 
z dnia 29 maja 1920 r. 


100 Marek niemieckich . « « e » > > 6060— R 
160 Rutii/carsiih „2 «os dla. - POZ 

Tiri franousli 4-0 9a «18 «944 200 xl 

1 Dulariameryiean Risa . aame oger «4 AW 
100 Eei rimu iiO eea, e aage j.a. DUW=AN 
LM) Roroimscadk Sela. "> daa e GWEN a E 
100 Koron uustryachich stempiowanych . 145.— K 
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Rozmaliości. 
Kalendarz na czerwiec 1820 
(od 6 do 42 czerwcu) 


6| N. | 2 po Sw. Norberta 
7| P. | Roberta 
8 | W. | Medarda 

1 9| >. | FelicyanaiPelag. C 
10| C. | Małgorzaty 
11| P. | Barnaby 

gl2|S. | Jana 

Trzydniowy Oraz trzecztygoduijcwy pzaktyczny 


kurs pszczeln ciwa w Tarnowie. Towarzystwo pszcze- 
larskie w Tarnowie urządza w peniedzialek, wtorek 
i środę dnia 14, 15 i 16 czerwca b. r. trzydnio- 
wy praktyczny kurs pszczelnictwa 
dla cztonków pozamiejscowych w pasiece Towarzy- 
stwa znajdującej się u sekretarza p. Kamila Śliwy 
w Tarnowie przy Przecznicy strasińskiej l. 6. 

Kurs, prowadzony od godz. 8—12 przed pałud- 
niem i od 2—8 po południu, obejmować będzie krót- 
ką teoryq o przyrodzie pszczół i najważniejsze, pra- 
ktyczne czynności w pasiece. — Opłata za kurs 
wynosi 25 marek. 

We czwartak dnia 17 czerwca b. r. rozpocznie 
się 8-tygodniowy praktyczny kurs 
pszezelnietwa. Kurs ten odkywać się będzie 
w poniedziałki, wtorki i czwartki od godz. 3—5 po 
południu, a obejmie: rewizyę pni, sztuczne roje i 3- 
sadzanie pszczół, dodawanie matki, karmienie i po- 
jonie pszezół, wybieranie i młlynkowanie miodu, 
wzmacnianie pni słabych, zimowla pasieki i t. p. — 
W razie niepogody odbywać się będą wykłady teo- 
retyczne, wyrób ramek, mat, naklejanie początków 
it. p. — Opłata za kurs od członków Towarzystwa 
30 marck, od innych 40 marek. Zgłoszenia przyj- 
muje z grzeczności WPan Rajmund Kacmpf, złotnik 
w Tarnowie, ul. Wałowa, oraz sekretarz Towarzystwa 
p. K. Śliwa. — PP. Kursiści zechcą przynieść z sobą 
maski ochronne. 

Nowy sposób płacenia podatków. Celem uprosz- 
czonia skomplikowanej administracyi przy splacaniu 
podatków i należytości skarbowych, zostawionej nam 
w spuściźnie prze państwa zaborcze, Pocztowa Kasa 
Oszczędności w Warszawie wystąpiła z iuieyatywą 
przyjmowania podatków przez swe organy. Wszyscy, 
którzy obowiązani są do placenia podatków, otrzy- 
mają w tym cclu blankiet nadawczy P. K. O. i przy 
pomocy tego blankietu opłacać bedą podatki sami 
w którymkolwiek z urzędów pocztowych. Odtąd więc 
podatnicy me będą narażeni na stratę czasu przy 
uiszczaniu podatków i opłat. Ą 

Pierwszą próbę takiego uproszczeria adm'nistra- 
ryj rozpocznie rząd przy spłacaniu podatku mieszka- 
niowcego stołeczengo masta Warszawy. Odpowiednie 
blankiety już się drukują. System uproszczonej admi- 
wstracyi ma objąć także w najbliższym czasie spate 
podatków gminnych za używanie gazu, elcktryczno- 
ści Ł wodociągów. 


- lenisrów, cheąevca nabyć 
? itt, . 


B z dn. £ czerwca 1820. 5 


x . 


Utwerzecie Deieguatur olrąęgowych i pe 
Giównego Urzędu Ziezickiego w byłej G 
mocy rozporządzenia Rady Ministrów 
z dn. 18 maja 1920, nr. 39) pewaiano z dn. 1 minja 
br. trzy okręgowe Delegatury, mianowi w Krako- 
wie (Krzysztofery), Przemyślu i we Lwowie (zmach 
sejmowy). Nadto ustanowiono delegatów powiato- 
wych dla poszczególnych pewiatów. W okręgn kra- 
kowskim objęli już urzędowanie od 1-go maja br 
względnie obejmą w Rialej Stanislaw Boreikowski na 
powiat bialski i oświęcimski; w Bochni Bł: 


ust, iN 


Zroniseżaw 
Grodecki na powiat hocheński i brzeski: w Limaro- 
wej Eustachy Sitowski na powiat limanowski i newo- 
tarski; w Nowym Sączu Wojciech Kochmański na 
powiat nowosądeeki i grybowski: w Jaśle Jan Wa- 
nic na powiat jasielski, gorlicki i krośnieński; 
w Mielcu Józef Sado na powiat mielecki i ropezy- 
cki; w Krakowie Stanislaw Sokalski na powiat kra- 
kowski, podgórski. wielicki i chrzanowski; w Żywea 
dr. Stanisław Szymasik na powiat żywiecki, 

Aż do chwili wydania ustawy o organizaeyi Urzę- 
dów ziemskich będą pełnili ci delegaci obowiązki ko- 
misarzy ziemskich, w szczególności beda wzdawoli 
zaświadczenia dia kolonistów na zniżki kolejowe, 
kontrciowali prywatuą pareclaeye oraz przygotowy- 
wali materyał do przeprowadzenia przebudowy usta- 
fa rolnego na podstawie majscych się wydać ustaw 
sejmowych. Ludność więe danych powiatów wa 
wszystkiech tych sprawach i tym pedatnvch winna 
się zwrócić de miejscowych delegatów. 

Podrożezie biletów kolejowych o 125% z dniem 
1 czerwca. W związku z ujcdnostajnienien taryfy 
kolejowej w calej Polsce miały bilety kolejowe yo 
drożeć w Małopolsce o 25% od 1 ezerwea. Tymcza- 
sem Ministerstwo zarządziło nowe podwyższenie cen 
biletów osobowych o 100% od ustalonej- już ostat- 
niej podwyżki. Któż teraz hedzie sobie inógł pozwo- 
lié na tak drogą jazdę koleją? Chyba paskarze i zło- 
dzieje. 

Zniżki kolejcwe zniesione. Krakowska dyrekcya 
koiei państwowych ogłasza: Z chwilą wprowadzenia 
w życie nowej taryfy osobowej i bagażowej, t. j. 
z dniem 1 czerwca. znosi się na kolejach w Main- 
polsce i na Śląsku Cieszyńskim wszelkie ulgi przeja- 
zdowe i przewozowe dla osób prywatnych, między 
innemi dla dzieci jadących na kolonie locznieze i wa- 
kacyjne, dla nauczycieli, dla członków zaisonów me- 
skich i żeńskich, tudzież dļa innych «sób z tytulu 
ubóstwa lub niezamożności. Dla uczniów szkćł pakli- 
cznych przewidzane sa w nowej taryfic ulei oparte 
na 50% zniżce na podstawie osebnych zaświadezeń 
bezpeśrednicj władzy szkolnej. 

Biuro porad dla osadników powstalo przy Ko- 
misvi Polityki Osedniczej Zwiazku Zawcdowego Rol- 
ników i Leśników z wyższem wykształceniem. Biuro 
to ma na eclu udzielanie infovimacyj i parad dla ko- 
„Amie na kresieli wscho= 
dnich. Mieści się ono w Warszawie. Aleje Jprozajime 
skie 67 m. 10, otwarte od 91 pôl du 12 w poludnie. 
Piuro udziela informacyj zgłaszajacym się intererdn- 
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tom w miejscu, badź też listownie, w tym wypadku 
na odpowiedź należy przysłać marke 50-fenigową, 

W sprawie rekiamacyi wojskowych.  Wniesiona 
przez p. Tadeusza Łubieńskiego 
= ła na zęce naszych ERA w 
wych, zamieszczona w przedostaim numerze „Luda 
ki Ślotickiego", powinna być w EU YA czasie 
przez odpowiednie czynniki rozpatrzona; ufamy na- 
szyn posłom, którzy tak troskliwie o potrzesach 
ludu myslą, że będzie z pomyślnym skutkiem zała- 
twionA, 

W sprawie wyjazdu z 
należy się 


PUIAR wojsł: 0- 


na reboty do Krzucyi i Danii 
zgłosić do Państwowych Urzędów pośre- 


inictwa pracy w Krakowie, Oświęcimiu, Żywcu, 
Nowym Sączu, Jarostawiu, Tarnowie (ul. Krakow- 


Bia LI i2). 

Nowy biskup 
Świąlek odbyla się w katedrze poznańskiej konse- 
krucyva świeżo mianowanego przez Ojea św. bisknpa 
sufragana poznańskiego ks. prakrta Stanisława £u- 
komskiego U, 


polski, 


Kanon zacya bł Joanny 4 Are. Dnia 20 m3ja 
b. r. rano dzwony wszystkich kościołów Rzymu 
zwiastowały Światu, że narodowa bohaterka francu- 


ska błogosławiona Joanna d'Arc, zwana także Dzie- ` 


wicą Orleańską, przyjętą została w poczet świętych. 
W wielkich usoczystościach kanonizacyjnych wzięło 
udzial około 160 biskupów, wśród których było 26 
kardynałów. Wielka procesya ze światłem, kióra 
BAN Z W aa 
trwałn przez ciąg uwu godzin. O gedz. 10 zwiasfo- 
wat dźwiek trąb srebrnych z 
Viotra zbliżanie się Ojca św. na swym srebrnyta 
tronie i błogosiawiacego tamy, gdy równoczesnie 
w katedrze rozblystiął tysiącami mistycznych świa- 
tel obraz nowej Świctej. Hrzeszio 60.000 ludzi asy- 
stowalo tej ceremonii; w loży dyplomatów zasiadł 
vzśród innych widzów i Hanctaux, deiegat fran: u- 
skiego rząd 
_  Omyika druku. Sprawozdanie poselskie Dra 
A w Brzezia kolo Beli odbyło się w 
łziolę dnia 9 maja b. r, a nie 29, jak mylnie 
iles amna w poprzednim numerze. 

Gazety poårcjciy, Wskutek olbrzymiego podro- 

enia papicru o 100%, podwyżki płac = elta 
duż karskim. i wielkiego pedwzżezen ia eplat poczt 
wych od gazet pedniosły najpierw dzienniki war- 
szawskio, a wąślad za nimi i krakowzkie prenume- 
ratęso 100%, cznaczając cenę numeru ra 2 marki. 


c 


Ma- 
nic- 


wy- 
~ 


Za dzennikami muszą pójść i tygodniki, ko i cne 
znajdują się w tych samych warunkach. W Amc- 
ryce naj ze gazety kosztują obecnie 3 centy amc- 


rykaúskie ZA numa ar, = znaczy 5 marck 40 jk 
a więc znac A nasze. 


> iard a Stowarzyszeń budowlanych ` 
1 Spółek rzemieślniczych, współdziatających z od- ' 
budową, urządza Ministerstwo Robót publ. w nic- 


pyi dnia 13 czerwca b. r. w sali Techników, ulica . 


. Odpowiedzialny redaktor: Ks. Dr I Franciszek Paryło. 


roman AE. © 


z Zassowa interpe- ' 


W p'erwszym dwu Zielonych 


do uierzymiej nawy św. Piotra, ' 


wnętrza katedry św. 


Carionkowi drukarni aCłosu Narodu” w 


SNT O27 


dn. ( czerwca 1920.. 


Czackiego 5 w Warszawic. Zjazd rozpocznie się na- 
bożeństweam w kościele św. MEZA o godz. 9 ranc. 
Kraj bez przestępećw. Odlegla lodowata Istamiya, 
gdzie ziemia jest skąpa a Życie melancholijne, pod 
pewnym wzgięądem może budzić zazdrość w wici 
krajach, rawet kardzo słonecznych. Od roku 1829 do 
dziś nie zanotowano tan. żadnego przestępstwa 
i dwóch jedvcyca M kystgreza, aby pet 
nić siużbę bezpieczeństwa na calej wyspie. 
ONRU NA T 4 BCIA, SZER KATE A TET A 71 AF 4AL 1" zarz. LO SS 
PARCELA pcleżona przy głównym gościńcu w Par- 
nowie, nadająca się do celów handlowo-przemysła- 
wych, w znacznej części obsiana, ponad 30 


900 m? 
o dwóch frontach, wiaz z domem i woinem mioszke.- 
niem, składaiacem się z dużego pokoju i kuehim, 
które może być natychmiast eddane nowonabywcy 
w użytkowanie, do sprzedania. Ząłoszenia pisemna 
pod „©. K.* do Biura egłoszeń „Ruch“ w Krakowie; 
Szezupańska l. 9. é 


WAŻNE DLA BUDUJ. ACYCH! Nadeszła wieksza 

przesylka lupku do pokrycia Laudynków, gips, 

mont. papa, Wapno, UREY cemcentone, kelorowe, ks- 

mionkowe, dachówka palona cementowa. — Zami- 

wienia nadsyłać, dokąd zapas starczy, potl adresem: 

Michał Mikoś, architekt i kore. budowniczy, Tarnów, 
JDworzve. 


(xa 


NOTESY, BLOKI, KORONKI I inne materyaly pism. 
dostarcza po ccuach fabrycznych J. Z broj, Warsza- 
wa, Haerczaikowska 113, tef 217—899. 1 żądanie Wy 
syla się szczeg. Otony z wzorami zn zaiiezsą poezi. 


SIEŁATNICA KOLEK ROLNICZ ZYCH W DAERG- 
WIE kois Tarnowa, poszukuje starszego chłe hca 
do poakty ski sklepowe ej na dobrych WACIKI CU 
Zgłoszenia przyjmuje ustnie albo pisemnis Dyrek- 
cya Składnicy Kółka rolniczego w liąvrowie, 


ZARZAD ORKIESTRY 15 P. P. W PARNOWIE, 
przyjmie 30 ekłopzów od lat 16, jako uczniów. 
Dokładna T TE i warunki 


codziennie od 
godz. 11 do iż w ka inecdiaryi kapeimistrza. — 
Pierwszeństwo mają um iejący giać na jakim ïn- 
sirumencie. Zętoszenia 4 06.107 67erw ea lie w 


ZAKŁAD AM POLSKĄ KOLONIĘ, mam jeszcze da 

sprzedania Polakom 250 morgów. znakomiiej 

pszennej ziemi i 50 morgów łąki bardzo dobrej. 

Kaplicę buduję sama. Do lasu 2 klm.. do stacyi 

5 kim. Bliższe szezogóły u właścicie!ki. Martyn 

Ossalińska w Krzewicy, poczta i stącya kolejowa 
Rorczów koto Uhrowa. 


OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA W TARNOWIE 

MEBLE: kredens, biurko, szafy zwykłe i na 

książki, stół rozkładany, zegar Ścienny. dywany, 

obrazy, książki i t. d- przedews zystkiom diw 

Przew. Duchowieństwa. Bliższe wiadome: w Re- 
daksti „Ludu kotol 


Wydawca: Związek katolicko-ludowy, 


Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 


